
Powitanie

mjra Titowa
w Moskwie
transmitowane

przez Telewizją Polską
WARSZAWA (PAP)

9 bm. o godz. 11,45 Tele­
wizja Polska przeprowadzi
bezpośrednią transmisję z

Moskwy z uroczystości po­
witania kosmonauty majora
Titowa, a następnie — z

manifestacji na Placu Czer­
wonym.
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Apel Chruszczowa
o niestwarzanie psychozy wojennej

OFZ
wszystkich

Pierwsze reakcje zachodnie
aa przemówienie premiera ZSRR

Poniedziałkowe przemówienie przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR N. S. Chruszczowa wzbudziło olbrzymie
zainteresowanie na całym świecie. Prasa zachodnia,
która jest jeszcze pod wielkim wrażeniem lotu kosmicz­
nego majora H. Titowa poświęca przemówieniu szefa
rządu radzieckiego liczne i obszerne komentarze. Wiele
dzienników angielskich, amerykańskich i włoskich uwy­
pukla prz'cde wszystkim te fragmenty przemówienia N.
S. Chruszczowa, które wzywają do rozsądku i stanowią
zachętę do rokowań.

Major Herman Titow w kombinezonie pilota (zdjęcie pierwsze od góry.) Na

zdjęciu powyżej: mjr H. Titow z żoną Tamarą Wasiljewną. CAF — telefoto

Stolica ZSRR przygotowuje entuzjastyczne powitanie

Hjr H. Titow

przybędzie dziś do Moskwy

prze-
agen-
Press

ludzi

Wyraz protestu
przeciwko polityce

odwetowców z iF
Przed 22 rocznieq napaści

Niemiec hiilerowskicli na Polskę
WARSZAWA (PAP)

1 września przypada 22 ro­
cznica napaści Niemiec hitle­
rowskich na Polskę.

W przeddzień rocznicy w

całym kraju, a przede wszyst­
kim w miejscach bitew i walk,
na cmentarzach poległych żoł­
nierzy i partyzantów odbędą
się capstrzyki wojska i mło­
dzieży, a delegacje organiza­
cji społecznych złożą wieńce.

W wielu miejscowościach —

na polach walk z okresu kam­
panii wrześniowej — odbędą
się zgromadzenia społeczeń­
stwa, które złoży hołd pamię­
ci poległych bohaterów. Zgro­
madzenia te będą również wy­
razem protestu przeciwko re­
wizjonistycznej polityce nie­
których kół zachodnich, a

przede wszystkim odwetow­
ców z NRF.

Szereg uroczystości przygo­
towuje się w miejscach zwią­
zanych z martyrologią i mę­
czeństwem narodu polskiego
w latach hitlerowskiej okupa­
cji. W Oświęcimiu na terenie
b. obozu koncentracyjnego od­
będzie się uroczystość ku czci
zamordowanych tam przez fa­
szystów dziennikarzy pol-

MOSKWA (PAP). Major Herman Titow, który w poniedziałek powrócił z 25-godzlnneJ
wyprawy w Kosmos, przybędzie w środę do Moskwy, aby spotkać się z rodziną, przywód­
cami radzieckimi i mieszkańcami stolicy radzieckiej, którzy przygotowują mu entuzja­
styczne powitanie. Kosmonautę, pozostającego przez wtorek jeszcze pod obserwacją le­
karzy, ujrzą w środę również miliony ludzi spoza Moskwy,
tania będzie transmitowana przez telewizję.
Stan zdrowia Titowa nie

budzi żadnych obaw. W po­
niedziałek . po południu,
wkrótce po wylądowaniu, ko­
smonauta przespał się półtorej
godziny (w Kosmosie spał 8
godzin), aby po obudzeniu się
zakomunikować lekarzom, że

czuje się świetnie, jakby to

był zwykły dzień, a nie dzień
powrotu z 25-godzinnej
dróży poza Ziemię.

Statek „Wostok-II” jest tak-
te „zdrów i cały”. Titow o-

świadczył, że pojazd nadaje
się do ponownego lotu.

Wil-

po-

dany z Kosmosu wygląda je­
dnak tak samo jak obserwo­
wany z Ziemi; natomiast
gwiazdy były jaśniejsze niż
na Ziemi, zaś blask Słońca po
prostu oślepiał (jeśli się nań

spoglądało przez nie zasłonię­
ty lluminator).

Titow oświadczył, że długo­
trwały stan nieważkości nie
przeszkadzał mu w pracy.
Program lotu wykonał kosmo­
nauta w całej rozciągłości.
Żadnych sensacji z powodu
stanu utraty ciężaru nie od­
czuwał.

Titow potwierdził, źe pod­
czas lotu trochę zaspał (spał
pół godziny dłużej niż zapla­
nowano), ale to dlatego, źe
spało mu się w Kosmosie bar­
dzo dobrze.

albowiem uroczystość powi-

się nie

lubi

utwory

śniło w

muzykę,
Glinki

kilka różnych pytań. Dzienni­
karze dowiedzieli się m. in.,
że:

— nic mu

Kosmosie,
— bardzo

.szczególnie
i Czajkowskiego, najbardziej
zaś operę Glinki „Rusłan
i Ludmiła”,

— lądowanie przebiegło
bardzo łagodnie.

(GŁOSY PRASY ZAGRANI­
CZNEJ O LOCIE TITOWA
ZAMIESZCZAMY NA STR. 2)

NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek wieczorem na­

tychmiast po rozipoczęciu prze­
mówienia przez N. S. Chruszczo­
wa amerykańskie agencje praso­
we rozpoczęły przekazywanie tek­
stu rozgłośniom radiowym, sta­
cjom telewizyjnym i redakcjom
dzienników wieczornych.

W pierwszych sygnałach
ka-zanych przez największe
cje amerykańskie „United
I.nłternacional” i „Associated
Press” podkreślono wezwanie N
S. Chruszczowa siki erowa ne do
mocarstw zachodnich w sprawie
rozwiązania spornych próbleihów’
drogą pokojową.

W późnych godzinach wie­
czornych rzecznik Białego Domu

oświadczył, że prezydent Stanów

Zjednoczonych Kennedy wstrzy­
ma się z komentarzami dopóki
nie otrzyma pełnego tekstu ra-

d iowo^t elewlzyijn eg o prze-móWle­
nia N. S . Chruszczowa.

Senator demokratyczny
li.am Fulbright, który jest prze­
wodniczącym komisji spraw -za­
granicznych oświadczył iż wie­
rzy, ze szef rządu radzieckiego
pragnie rozmów w sprawie Ber­
lina. Zdaniem senatora Fulbrigh­
ta, przemówienie było utrzyma­
ne w tonie umiarkowanym.

Senator

Cooper i
wieinie
„otwiera

Inny
George Alken oświadczył,
czas już zaprzestać pobrzękiwania
bronią i rozpocząć negocjacje.

Dziennik „New York Herald
Tribune” zaznacza w artykule
wstępnym, że przemówienie N. S.
Chruszczowa ,,zawiera wiele ele­
mentów rozsądnych i uspokaja­
jących”. Dziennik cytuje nastę­
pujące słowa N. S. Chruszczowa:

„oczyśćmy atmosferę, opierajmy
się na rozsądku a nie na silę bro­
ni termojądrowej”.

republikański
stwierdził,
N. S.
drzwi do

senator

John
że przemó-
Chruszczowa

rokowań”,

republikański
że

LONDYN (PAP)
W przeglądzie prasy brytyjskiej

agencja Reutera podkreśla, że

przeważająca część dzienników

wypowiada się zdecydowanie na

rzecz inicjatywy państw zachod­
nich w celu rozpoczęcia rokowań
1 osiągnięcia rozsądnego uregulo­
wania próbie mu Beri ima.

Londyński korespondent PAP,
Stanisław Bańkowski, stwierdza,
że prasa brytyjska, po przemó­
wieniu N. S . Chruszczowa nalega
na wszczęcie rokowań i domaga
się nawet ich przyspieszenia. Naj­
bardziej pozytywnie wita przemó­
wienie sz,efą rządu, radzieckiego
dziennik ’,,Daily Express”, który
pisze m. in.: ,,Gdy premier Chru­
szczów żąda, aby narody unikały
psychozy wojennej — przemawia
prosto do serc wszystkich ludzi”...

„Daily Express” podkreśla, że

realizm polityczny „wymaga uzna­
nia istnienia Niemiec wschodnich
w zamian za gwarancje dla Berli­
na zachodniego”. „Są to niewąt­
pliwie niecierpiące zwłoki, a na­
dające się do rozstrzygnięcia w

drodze rokowań, zagadnienia”.
Labourzystowiski „Daily Herald”

zaznacza, iż Zachód nie ma prawa
wywołać w radzieckiej opinii pu_
Ulicznej wrażenia, że mocarstwa

zachodnie nie zamierzają prowa­
dzić rokowań. „Premier Chrusz­
czów cRce uznania Niemiec
wschodnich — pisze „Daily Herald”
— Zachód chce niezawodnych gwa­
rancji dla Berlina. Istnieją tu

niewątpliwie podstawy do roz­
mów. Wydaje się, że prezydent
Kennedy zaczyna przychylać się
do takiego przekonania i jest go­
tów przejść do porządku dzienne­
go nad opozycją kanclerza Ade-
naiuera”.

MALI PODRÓŻNICY...
W basenie żeglarskim w Gdyni na małych jach-

cikach próbują swych sił najmłodsi żeglarze...
Na zdjęciu: Ty też popłyniesz z nami piesku...

CAF — fot. Kopeć

kraju

Razem z

tam rów-

reporte-
zadowolo-

Spotkanie
z dziennikarzami

radzieckimi

We wtorek grupka dzienni­
karzy radzieckich spotkała się
* Titowem w willi, gdzie ko­
smonauta nr 2 odpoczywa po
trudach wyprawy.
Bim znajdował się
Jlież Jurij Gagarin.

Titow powiedział
8“ om, że jest bardzo
ny z przeprowadzonych przez
•iebie podczas lotu prób ręcz­
nego sterowania pojazdem.
Stery ręczne uruchomił on,

Egodnie z programem, o go­
dzinie 9.00, to jest w 60 mi­
nut po starcie. Statkiem kie­
rowało się lekko, można go
było orientować w dowolną
»tronę. .,Kiedy sam sterowa­
łem pojazdem — powiedział
kosmonauta — czułem się
prawdziwym pilotem”.

Odpowiadając na kolejne
pytania, kosmonauta oświad­
czył m. in., że:

— Ma dziwne wrażenie,
Jakby w ciągu 25 godzin po­
bytu na pokładzie ,,Wostok-TI”
przeżył 17 dni i 17 nocy, tyle
bowiem razy obserwował
Wschód i zachód słońca;

— jeśli się chce polecieć w

Kosmos, trzeba przede wszy­
stkim znać astronomie, biofi­
zykę i mechanikę — niebieską
i tę zwyczajną;

— każdy okres lotu, tj. za-

Tówno start, jak stan nieważ­
kości i lądowanie, ma swoje
trudności i stawia przed ko­
smonautą różne wymagania;

■— w czasie lotu dwa razy
Widział Księżyc (Gagarin
go nie oglądał); Księżyc oglą-

W czasie podróży dookoła
Ziemi Titow w godzinach od­
poczynku słuchał różnych ra­
diostacji świata. Odebrał m.

in. nadany przez radio Mos­
kwę komunikat TASS o wy­
startowaniu

Radziecki
powiedział,
wzruszony
wieniami. jaką podczas lotu w

Kosmosie otrzymał od premie­
ra Chruszczowa.

Odpowiadając na pytania
dotyczące swej biografii Titow
oświadczył, że

‘ ‘ ’

dą powiedzieć,
dziecka chciał
Natomiast już
szych lat lubił
pierw zdobył samochodowe
prawo jazdy, a potem, kiedy
zdarzyła się okazja opanowa­
nia pilotażu, bez wahania
wstąpił do szkoły lotniczej.
Później, zaś, kiedy znalazł się
w gronie kandydatów na ko­
smonautów, przystąpił do tre­
ningów z wielkim zapałem.

Titow podziękował Komite­
towi Centralnemu KPZR za

przyjęcie go w trybie przys­
pieszonym' w poczet członków
partii. (Nikita Chruszczów
powiedział w poniedziałek Ti-
towowi w rozmowie przez tele­
fon, że jego staż kandydacki
już upłynął „ponieważ każda
minuta przebywania w. kosmo­
sie może się liczyć za lata”).
Titow dodał, że nie będzie
szczędzić sil, aby pracować
tak, jak przystoi komuniścjfc.

Na zakończenie swej pierw­
szej konferencji prasowej Ti­
tow odpowiedział jeszcze na

„Wostoka 2”.

kosmonauta nr 2
że był głęboko
depeszą z pozdro-

byłoby przesa-
iż już od

zostać pilotem,
od najmłod-
technikę. Naj-

Gratulacje załóg
krakowskich
zakładów pracy

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym w Krakowskich Zakła­
dach Mięsnych przy ul. Rze­
źniczej 28 odbyła się masówka
poświęcona epokowemu lotowi
drugiego radzieckiego kosmo­
nauty — mjr Hermana Tito­
wa. Zgromadzona 500-osobowa
załoga zakładów przesłała na

ręce radzieckiego konsula w

Krakowie gratulacje następu­
jącej treści:

„Załoga Zakładów Mięsnych w

Krakowie zgromadzona na ma­
sówce w dniu 8 sierpnia br. z

okazji pomyślnego lotu drugiego
radzieckiego kosmonauty mjr.
Hermana Titowa przekazuje na

Wasze ręce najserdeczniejsze gra­
tulacje i wyrazy głębokiego u-

znania dla wspaniałego sukcesu
nauki i techniki radzieckiej. Ten

nowy ogromny wyczyn świadczy
nie tylko o wyraźnej przewadze
Związku Radzieckiego nad Stana­
mi Zjednoczonymi w dziedzinie o-

panowania Kosmosu ale Jest jesz­
cze Jednym dowodem wielkich
możliwości socjalizmu i wyższoś­
ci socjalistycznej nauki i tech­
niki. Nasza radość z imponujące­
go osiągnięcia Związku Radziec­
kiego Jest tym większa, iż utwier­
dza nas w przekonaniu, źe oszała­
miający rozwój nauki radzieckiej
służyć będzie pokojowemu wyko­
rzystaniu wszelkich nowych zdo­
byczy techniki dla
ludzkości”...

mi dla partii, rządu i narodu
radzieckiego oraz dla boha­
terskiego kosmonauty majora
H. Titowa — załogi Krakow­
skich Zakładów Przemysłu
Odzieżowego, Fabryki Opako­
wań Blaszanych, krakowscy
kolejarze, pocztowcy, pracow­
nicy PSS i in.

*

BONN (PAP)

Korespondent PAP H. Kassya-
nowicz donosi, że chcąc nie chcąc
prasa zachód niomemieaka musj
przyznać, iż zamiast oczekiwane­
go przez polityków bońskich
ultimatum, przemówienie N. S.
Chruszczowa było nowym apelem
pod adresem mocarstw zachod­
nich o podjęcie rokowań.

„przemówienie premiera N. S.

Chruszczowa, utrzymane w poje­
dnawczym tonie, osiągnęło punkt
szczytowy w apelu pod adresem
mocarstw zachodnich o nawiązanie
rozmów — pisze dziennik „Neue
Rhein-Zeitung”. Szef rządu ZSRR

wezwał Stany Zjednoczone, Wiel­
ką Brytanię i Francję do wspól­
nego stołu konferencyjnego w ce­
lu oczyszczenia atmosfery oraz

przeciwstawił się wytwarzaniu
psychozy wojennej. Związek Ra­
dziecki — powiedział premier
Chruszczów — nie zamierza naru­
szać słusznych interesów mocarstw

zachodnich w Berlinie. Nie zamie­
rza on również zakazywać dostę­
pu do Berlina zachodniego ani
też nie myśli o nowej blokadzie.

Są to uspokajające oświadczenia”.

Po zgonie
Vaclava Kopecky‘ego

Depesza kondolencyjna
z Polskj

WARSZAWA (PAP). W zwią­
zku ze zgonem członka Biura

Politycznego KC KPCz 1 za­
stępcy przewodniczącego Rady
Ministrów Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej vac-

lava Kopecky’ego, Komitet

Centralny Polskiej Zjednoczo.
nej Partii Robotniczej i r^ąd
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wystosowały depeszę
kondolencyjną do Komitetu

Centralnego Komunistycznej
Partii Czechosłowacji i rządu
CSRS.

•prawie usprawniania koope­
racji przemysłowej, opraco­
wany przez specjalnie w tym
celu powołaną komisję.

Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów uchwalił wytyczne
do założeń rozbudowy Huty
im. Lenina, przewidujące po­
większenie jej zdolności pro­
dukcyjnej do ok. 9 min ton

stali rocznie.

Powzięto również uchwałę w

•prawie oszczędności metali

nieżelaznych, która równocześ­
nie przewiduje 1 ustala wy­
tyczne, dotyczące zastępowa­
nia metali nieżelaznych two­
rzywami sztucznymi.

dobra całej

Posiedzenie KERM

WARSZAWA (PAP). Komitet

Ekonomiczny Rady Ministrów
na posiedzeniu w dniu 8 bm.

rozpatrzył projekt uchwały w

Widok Szczecina od stro­
ny Stoczni im. Warskiego.

CAF — fot. Radziszewski

Pomoc PCK
dla ludności Konga,

Angoli i Algieru
WARSZAWA (PAP). W zwią­

zku ze stałym napływem do

południowej części Konga u-

chodźców z Angoli i ich ciężką
sytuacją, spowodowaną m. in.
brakiem żywności i leków —

Polski Czerwony Krzyż pos­
pieszył im z pomocą.. PCK

wysłał 2 sierpnia — 40 ton

cukru, a 6 sierpnia — partię o.

koło 400 kg leków (antybioty­
ków, witamin). Leki te mają
być w pierwszym rzędzie skie­
rowane do szpitala w miej­
scowości Kimpangu, dokąd na­
pływa najwięcej uchodźców 1

gdzie opiekę nad nimi spra­
wuje dwóch lekarzy PCK: dr

Szymborski i dr T. Jamro-

*

Na ręce konsula
go w Krakowie
również depesze z

radzieckie-
nadesłały

gratulacja-

GAZETY**

PCK wysiał również 40 ton

cukru dla ludności Konga, a

w szczególności prowincji
wschodniej. W przewozie da­
rów PCK dla Konga udzielił

bezinteresownej pomocy
Szwedzki Czerwony Krzyż. _

Radca prawny

udziela porad
w środy od godziny 16

skich. W Radogoszczy pad Ło­
dzią, gdzie znajdowało się
więzienie hitlerowskie, zosta­
nie odsłonięte mauzoleum,
wystawione przez społeczeń­
stwo ku czci ofiar faszyzmu.

Jedna z największych mani­
festacji, z udziałem organiza­
cji kombatanckich i związków
b. jeńców wojennych z szere­
gu krajów Europy zachodniej
i wschodniej, odbędzie się na

terenie b. obozu jenieckiego w

Żaganiu (woj. zielonogórskie).
Jak wiadomo, w lasach koło
b. obozu żagańskiego, odkry­
te zostały masowe groby jeń­
ców, różnych narodowości,
którzy zostali zamordowani
przez hitlerowskich nnra'v-
ców.

W czasie uroczystości ża­
gańskich zostanie odsłonięty
pomnik ku czci pomordowa­
nych w tym obozie.

Przez cały wrzesień w szko­
łach będą się odbywać spot­
kania młodzieży z b. uczest­
nikami walk z faszyzmem.
Przewiduje się wydanie kilku
nowych pozycji księgarskich,
poświęconych kampanii 1939
roku. W kinach będą wyświe­
tlane filmy dokumentalne ł,
fabularne, związane z kampa-!
nią wrześniową i okresem
okupacji. Przygotowuje się
również szereg okolicznościo­
wych wystaw.

Wicepremier

Julian Tokarski
v zagłębiu miedziowym

WROCŁAW (PAP). 8 bm.

przybył na Dolny Śląsk wi­
cepremier Julian Tokarski.

Wicepremierowi towarzyszą:
minister gospodarki komunal­
nej Stanisław Sroka, wicemi­
nistrowie budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych oraz przemysłu ciężkie­
go.

Przedstawiciele rządu za­
poznali się z postępem ro­
bót inwestycyjnych na budo­
wie zagłębia miedziowego w

rejonie Lubina 1 Głogowa.
Następnie wzięli oni udział

w roboczej naradzie z budow­
niczymi kombinatu, na której
dokonano oceny dotychczaso­
wych prac oraz omówiono

szczegółowo plany na najbliż­
szą przyszłość. Wskazano m.in.
na konieczność skrócenia cyk­
lu budowy pierwszych obiek­
tów wydobywczych.

9 bm. wicepremier Julian
Tokarski wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami odwiedzi
turoszowski kombinat paliwo­
wo-energetyczny.
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Kennedy konferował
z Krajową Radą
Bezpieczeństwa

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Kennedy konfe­

rował we wtorek przez półto­
rej godziny z amerykańską
Krajową Radą Bezpieczeń­
stwa. Ani tematu narady, ani
pełnego składu jej uczestników
nie podano, przypuszcza się
jednak, iż rada omawiała
sprawę Berlina. f

Kronika

wypadków
W Pruszowle (pow. Dąbrowa

Tarnowska) w Wiśle podczas
kąpieli w miejscu niedozwolo­
nym utonęła Janina Kona-»
rzecka (ur. w 1941 r., zam.

w Jędrzejowie). Zwłoki już
wydobyto. D-ochodzenie pro­
wadzi Milicja Obywatelska w

Dąbrowie Tarnowskiej.
*

W miejscowości Kurka (pow.
Brzesko) w Wiśle podczas ką­
pieli w stanile nietrzeźwym uto­
nął Gabriel Kuryło z Dzier­
żoniowa. Zwłok dotąd nie wy-
dclbyto.

W trakcie

*

W dziale K-l, wydziału ko-
ksochemii Huty Im. Lenina u-

legl wypadkowi w czasie pra­
cy Idzi Sar apata,
smarowania bębna transporte­
ra został on porwany przez
taśmę, w wyniku czego dcznal
złamania rękj i ogólnych
tłuczeń.

po-

zo-

po-

*

Na stacji PKP Oświęcim
stała przejechana przez
ciąg osobowy relacji Zebrzy­
dowice — Kraków — Maria

Wawarzyk, zam. w Łodzi.

Ciężko ranną przewieziono do

szpitala. Winę ponosi poszko­
dowana, która ni© zachowała

należytej ostrożności przy
przechodzeniu przez tory ko­
lejowe.

*

W miejscowości Świniarsko
(pow. Nowy Sącz) w czasie ką­
pieli w miejscu niedozwolo­
nym w Dunajcu utonął 18-let-
nt Adam Pabian. Zwłoki wy­
dobyto. Dochodzeń ia w spra­
wie wypadku prowadzi MO w

Nowym Sączu.

pow. Limanowa,
Nawara Antoni

furmankę, peno-
obrażenia ciała.

(kz)

W Dobrej
motocyklista
najechał na

sząc drobne
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Wypadek
w a metykańskiej bazie

rakietowej
NOWY JORK. Trzy osoby zo­

stały zabite a siedem rannych w

wyniku wypadku, jaki wydarzył
się w poniedziałek w budowanej
obecnie w okolicach Denver (stan
Colorado) bazie amerykańskich
pocisków balistycznych typu „Ti-
tan”.

Olbrzymia pokrywa zamykająca
podziemną wyrzutnię o wadze 57
ton w czasie montowania spadla

zna robotników przygniatając 3
nich.

Włochy wystrzelą
sztucznego satelitą

RZYM. Wioski

Specchio” podał
Włochy pod koniec lata wystrze­
lą sztucznego satelitę Ziemi któ­
rego na orbitę wprowadzi trzy,
stopniowa rakieta produkcji włos­
kiej.

Z podanej Informacji wynika,
że satelita będzie ważył 7 kg i

będzie miał mały zasobnik, w któ­
rym umieszczony ma być szczur.

Przy pomocy elektrod przymoco­
wanych do jego ciała uczeni

włoscy mają, zamiar śledzić re­
akcję organizmu.

Satelita ma być wystrzelony z

poligonu rakietowego na Sycylii,
skąd startowały Już włoskie ra­
kiety meteorologiczne.

tygodnik „Lo
wiadomość, że

Polak dwumilionowym
gościem

na międzynarodowe!
wystawie ogrodniczej

BERLIN. Maciej Kurowski
Krakowa, był
gościem, który odwiedził między­
narodową wystawę ogrodniczą w

Erfurcle. Został on powitany
przez dyrektora wystawy, Leh­
manna i otrzymał z Jego rąk po­
darki w postaci wazy z porcelany
melsenowsklej, kolorowy album
Erfurtu i album wystawy, Jak
wnież bukiet kwiatów.

x

dwumilionowym

ró-

no-

Al-

Zamach w Algierii
PARYŻ. W poniedziałek 1 w

cy z poniedziałku na wtorek

gieria była widownią dalszych
zamachów bombowych. W małej
miejscowości Fouka — Marinę 7

osób zostało rannych, w tym dwie

ciężko, od eksplozji granatu. Wy­
buchy dwóch bomb plastikowych
wyrządziły poważne szkody ma­
terialne w Algierze. Również w

Constantlne ultrasi dokonali
machu bombowego.

za-

Nowy zamach
W Górnej Adydze

RZYM. Terroryści niemieccy do­
konali w Górnej Adydze nowego
zamachu. We wtorek na skutek

wybuchu bomby zniszczony został
w pobliżu Prato Stelyio slup pod­
trzymujący przewody wysokiego
napięcia.

Z Kuwejtu
KAIR — Członkowie wojskowej

tnisji Ligi Arabskiej oświadczyli
we wtorek w Kuwejcie, że prze­
widują całkowite zastąpienie od­
działów angielskch przez zbrojne
siły wszystkich krajów arabskich
E wyjątkiem Iraku. Przewodni­
czący misji, płk Ahmed Halim
Iman podkreślił, że w sprawie
tej osiągnięte zostało całkowite

porozumienie z szeikem Kuwejtu
l tamtejszymi władzami.

Nowa linia kolejowa
na Syberii

MOSKWA. W ciągu najbliższych
2 lat na Syberii zbudowana zosta­
nie nowa 400-kilometrowa linia

kolejowa, która ma połączyć leś­
ne masywy dziewiczej tajgi z

magistralą uralską i z rzeką Ob.
Oblicza się, że w zasięgu nowej
linii znajdują się masywy leśne,
których zasoby szacuje się na

przeszło 370 milionów m. sześ­
ciennych drzewa.

Linia kolejowa budowana będzie
przez dzikie tereny tajgi nieza­
mieszkałej dotychczas przez czło­
wieka. Po zakończeniu budowy
trasy, planuje się założenie w jej
pobliżu 20 ośrodków przemysłu
leśnego.

Wyprawa Titowa
zwiastunem podróży

człowieka na KsiężycŚwiat E>od wrażeniemlilstforiecznejgo Soiis
Cały świat żyje nadal pod wrażeniem 25-godzlnnego lotu

majora Titowa po orbicie okoloziemskiej. To historyczne
wydarzenie jest przedmiotem licznych komentarzy praso­
wych oraz wypowiedzi naukowców, którzy wyrażają swój
podziw zarówno dla drugiego kosmonauty radzieckiego, jak
i osiągnięć naukowych 1 technicznych ZSRR. Panuje po­
wszechne przekonanie, że lot Titowa jest zwiastunem blis­
kiej już podróży człowieka na Księżyc, i wyraża się pew­
ność, że pierwszym mieszkańcem Ziemi, który wyląduje na

srebrnym globie, będzie kosmonauta radziecki.

NOWY JORK (PAP)
„New York Post” w arty­

kule pt. „Jakie to ma znacze­
nie dla Rosji i dla nas” pisze:
„Nowe zwycięstwo Rosjan po­
nownie zadaje kłam tym, któ­
rzy uporczywie usiłują dać
w wątpliwość potęgę Związ­
ku Radzieckiego w dziedzi­
nie nauki i techniki. Trium­
fu Związku Radzieckiego nie
należy oceniać wyłącznie jako
efektownego osiągnięcia. —

Świadczy on o wysokim po­
ziomie systemu sterowania i
rozwoju nauk biologicznych,
nie zapominając już o prze­
wadze w zakresie mocy sil­
ników rakietowych. Zwykle
mówiliśmy, że ustępujemy
Związkowi Radzieckiemu je­
dynie w umiejętności wysy­
łania w Kosmos ciężkich po­
jazdów. Widać jednali, że je­
steśmy opóźnieni w stosunku
do niego również w wielu
innych dziedzinach”.

Amerykański specjalista w

dziedzinie rakiet i badań ko­
smicznych, dr Willy Day, —

stwierdza na łamach „New
York Journal - American”, że
Związek Radziecki „Już dziś
dysponuje możliwością wysła­
nia ludzi w pojeździe kosmi­
cznym w podróż dookoła Księ­
życa i zapewnienia ich po­
wrotu na Ziemię”.

Dzienniki piszą również z

podziwem o wysokim morale
radzieckiego kosmonauty Ti­
towa, o jego odwadze i opa­
nowaniu. Przeciętni Ameryka­
nie witają nowy sukces ra­
dziecki z uczuciem podziwu.
Niemniej pewne koła polity­
czne wykazują zakłopotanie
w związku z nowym osiągnię­
ciem ZSRR. „Wprowadzić jak
najszybciej Amerykanina na

orbitę — rozlega się w Kon­
gresie” pod takim tytułem
dziennik „New York World
Telegram and Sun” publiku­
je wypowiedzi reakcyjnych
kongresmenów, którzy usiłują
wmówi*, że lot „Wostoka-2”
stanowi jakoby „groźbę” wo­
bec Stanów Zjednoczonych”.

Przewodniczący Towarzy­
stwa Przyjaźni Amerykańsko-
Radzieckiej Kent oświadczył
że pomyślny lot „Wostoka-2”
jest nowym dowodem wyż­
szości ustroju społecznego
ZSRR.

zmniejszył się, lecz wręcz od­
wrotnie — zwiększył”,

PARYŻ (PAP)
Dziennik „Paris Presse

LTntra Nsigeant” pisze, że lot
Titowa otworzył przed kosmo-
nautyką trzy drogi rozwoju-:
możliwość zorganizowania ko­
munikacji międzykontynental-
nej przy pomocy pasażerskich
rakiet kosmicznych; utworze­
nie wokół Ziemi stacji nauko­
wych z obsługą ludzką; doko­
nanie lotu na Księżyc.

„Praktyczną konsekwencją
wyczynu Titowa — pisze
dziennik — jest to, że lot z

Moskwy do Nowego
trwałby 20 minut.

LONDYN
Nazwisko Hermana

już przez _ drugi dzień z rzę­
du znajduje- się na czolowyęh
miejscach w prasie brytyj­
skiej.

„Oto człowiek, który prze­
żył największą przygodę w

historii ludzkości. W ciągu je­
dnej doby widział 16 wscho­
dów słońca i powrócił na Zie­
mi?” — głosi tytuł w „Daily
Herald”.

„Pomyślny powrót kosmo­
nauty Titowa na Ziemię do­
wodzi, że człowiek dokonał
nowego triumfalnego kroku w

kierunku podboju gwiazd” —

stwierdza w artykule redak­
cyjnym „Daily Mirror” prze­
syłając gorące pozdrowienia
majorowi Titowowi i naukow­
com radzieckim.

„Major Titow — podkreśla
komentator dziennika „Daily
Mail” — rozwiał jedną z głó­
wnych wątpliwości odnośnie
podróży kosmicznych. Do­
wiódł, że człowiek jest w sta­
nie znieść większość niebez­
pieczeństw grożących mu w

drodze na Księżyc i z powro­
tem”.

„Wczoraj rano pierwszą my­
ślą milionów ludzi bezpośre­
dnio po przebudzeniu się by­
ło: „Co się dzieje z majorem
Titowem? Czy żyje? Czy wy­
lądował?”— pisze w artykule
wstępnym „Daily Herald”.

Jorku

(PAP)
Titowa

*

OSLO (PAP)
Radziecka technika rakieto­

wa i kosmiczna dodała je­
szcze jedno fantastyczne zwy­
cięstwo do swych wspania­
łych osiągnięć — pisze w ar­
tykule wstępnym dziennik —

„Arbeiderbladet”.
*

SZTOKHOLM (PAP)
Dziennik „Svenśka Dagbla-

det” przytacza szereg cyfr
świadczących o zdecydowanej
przewadze ZSRR nad USA w

dziedzinie opanowania Kos­
mosu i pisze: „Rosjanie nie­
zmiennie utrzymują się na

czele i dystans dzielący ich
od Amerykanów nie tylko nie

Wasz komentarz

01303285

PRASA światowa, pozostająca ciągle je­
szcze pod wrażeniem wielkiego lotu
kosmicznego majora Hermana S. Ti­

towa, nie może narzekać na tegoroczny
sierpień, miesiąc, jak się zwykło niesłu­
sznie określać — ogórkowy. Przyczyniają
się do tego w poważnej mierze liczne
podejmowane przez Związek Radziecki
kroki mające na celu osłabienie napięcia
w stosunkach międzynarodowych.

Nowy, doniosły krok w tym kierunku
stanowi poniedziałkowe przemówienie ra­
diowo-telewizyjne Nikity Chruszczowa.
To ostatnie wystąpienie premiera radziec­
kiego spotkało się z ogromnym zaintere­
sowaniem na całym świecie. Chociaż
Chruszczów obecnej sytuacji międzynaro­
dowej nie odmalował w różowych kolo­
rach i przestrzegł ludzkość przed niebez­
pieczeństwem nowej wojny, to jednak
świat przyjął to wystąpienie z otuchą.
Premier radziecki bowiem jeszcze raz

wezwał przywódców Zachodu do zejścia
z drogi przygotowań wojennych i rozpo­
częcia rokowań w sprawie spornych pro­
blemów międzynarodowych, a przede
wszystkim w sprawie zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami i uregulowania
problemu Berlina zachodniego. Zamiast
więc oczekiwanego ultimatum, na które
szczególnie liczono w NRF, przemówienie
Chruszowa jest nowym apelem pod a-

dresem państw zachodnich o rozpoczęcie
rokowań, wyciągnięciem ręki w stronę
Zachodu.

Jak na tę nową inicjatywę Związku Ra­
dzieckiego zareagują mocarstwa zachod­
nie trudno w tej chwili dokładnie prze­
widzieć. Można jednak już obecnie stwier­
dzić, że ostatnie przemówienie Chrusz­
czowa spotkało, się nie tylko z bardzo
żywym zainteresowaniem światowej opi-

Ostateczne zwycięstwo
lumumbizmu

Rząd kanql|akl ladnomyślnia
zatwierdzały przez parlament

STANLEYVILLE (PAP)

Korespondent PAP, red. J.
Dziedzic, donosi w depeszy,
wysłanej 7 bm.:

„Jest to ostateczne zwycię­
stwo lumumbizmu” — tyrnl
słowami dziennik „Uhuiru”,
centralny organ Narodowego
Ruchu Kongijskiego, zatytuło­
wał swój komentarz poświęco­
ny zatwierdzeniu przez parla­
ment nowego rządu Adouli.

Narodowy Ruch Kongijski I

wszystkie inne partie bloku
Lumumby głosiły zawsze —

pisze „Uhuru” — hasła zgody
narodowej i jedności. Dlatego
przyjęliśmy współpracę z in­
nymi braćmi Ikongijskimi, aby
umożliwić utworzenie rządu
jedności narodowej.

Podając skład nowego rzą­
du „Uhuru” podkreśla, że zo­
stał c<n jednomyślnie zatwier­
dzony przez parlamsent.

•4 bm. wieczorem przybył do
StŚrifeyyille w towarzystwie
dwóch innych deputowanych
minister spraw wewnętrznych
w h-owym rządzie, Gbenye, bę­
dący następcą Lumumby na

stanowisku przewodniczącego
Narodowego Ruchu Kongij-

łkiego. Prosto z lotnisk* Gbe-
nye udał się do Gizengi, aby
zreferować mu przebieg obrad
parlamentu w miasteczku u-

niwersyteckim Loranium.

Od 2 1 5 sierpnia trwały
w Moskwie radziecko-wło-
skie rozmowy. Tematem
rozmów była obecna sytua­
cja międzynarodowa.

Na zdjęciu: Premier
Chruszczów i premier Fan-
fani oglądają model korsy­
kańskiego zaprzęgu, który
delegacja włoska przywio­
zła jako upominek.

FOT — CAF

Herman Titow
o sobie

(KercspondeHcja WIT-AR z Moskwy)
w której przechodził badania,
wielki arkusz papieru z 25 czar­
nymi i czerwonymi kwadratami.
Na każdym z tych kwadratów

widniały cyfry, a Herman miał

f■ RT
1

Specjalna komisja

czuwa nad Urminowym ukończeniem

zakopiańskich Inwestycji FIS

Przewodniczący Głównego Komitetu Kultury Fizycznej
1 Turystyki W. Reczek powołał ostatnio do życia specjalną
komisję, której zadaniem jest koordynowanie wszystkich
spraw, związanych z przygotowaniami do narciarskich mi­
strzostw świata w Zakopanem. Na jej ozele stoi wiceprze.
wodniczący GKKFiT Józef Rutkowski, który jest jednoczeń
nie pełnomocnikiem do spraw mistrzostw.

Największą obecnie uwagę
komisja poświęca dwu spra­
wom: inwestycjom oraz za­
kwaterowaniu.

W Zakopanem prowadzi się
obecnie różne prace budowla­
ne na 44 obiektach. Pomyślnie
przebiega budowa skoczni
narciarskiej Duża Krokiew.
Jest to przede wszystkim za­
sługa doskonałej pracy „Mo­
stostalu” z Zabrza. Obecnie
główny wysiłek tej załogi
skierowany jest na budowę
trybun ziemnych, kosmetykę
zeskoku 1 wybiegu skoczni, o-

raz montaż pawilonu.
Z powodu opóźnień w do­

starczeniu dokumentacji tech­
nicznej, wiele jednak lnwe-

Przejście do CSRS
przez Kaipriwy Wierch

dostępne tylko
dla doświadczonych turystów

otwarte

Jakieś trzy tygodnie po lo­
cie Jurija Ga&arina w Jednym i
nadmorskich parków Soczi spot­
kałem Hermana Titowa. W tym
okresie grupa kosmonautów od-

poczywała. Wolni od treningów,., momentalnie znaleźć kwadrat x
‘

cyfrą1i24lub3i22itd.Tak
aby zawsze

Zdolnych do
ło coraz mniej.

No cóż, mówił lekarz, wszyscy
jesteście zdrowi, ale spośród zdro­
wych musimy wybrać najzdrow­
szych.

W ten sposób powstała grupa
radzieckich kosmonautów. Dwóch
z nich z tej gwardii kosmonau­
tów zna Już cały świat.

I znów zaczęły się badania, o

których też już wiedzą wszyscy
na świecie.

.. .Rankiem 12 kwietnia 1961 r.

Ubierano w skafandry Jurija Ga­
garina i Hermana Titowa. Nawet
w drodze do miejsca startu, mo­
gły zajść przeróżne rzeczy. Prze­
cież można źle stąpnąć, wykręcić
nogę, zaczepić o gwóźdź 1 rozer­
wać skafander, może jakiś pyłek
wpaść w oko. Obaj byli gotowi
do lotu — Jurij Gagarin i Her­
man Titow. I za tę gotowość kpt.
Titow otrzymał. Order Lenina...

Gdy w Soczi podczas rozmowy
z radzieckimi kosmonautami za­
pytałem o czym marzą — Herman
Titow powiedział:

— Chciałbym lecieć dokoła Zie­
mi w ciągu kilku godzin, a może
w ciągu całej doby.

O tym co nastąpiło w ciągu tnj
doby cały świat dobrze już
siaj

nii publicznej, lecz także znalazło natych­
miastowy oddźwięk wśród czołowych po­
lityków Zachodu. Między innymi zarea­
gował na nie bezpośredni adresat — pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, Kennedy.
Jak oświadczył w kilka godzin po wy­
głoszeniu przemówienia przez Chrusz-
czowa rzecznik Białego Domu Sallinger,
prezydent USA pilnie studiuje tekst wy­
stąpienia premiera radzieckiego, w związ­
ku z czym postanowił przełożyć ze środy
na czwartek swą najbliższą konferencję
prasową. Wszystko więc wskazuje na to,
że we czwartek Kennedy ustosunkuje się
do tez zawartych w przemówieniu Chru-
szczowa. Zapewne będzie on próbował
polemizować z wywodami premiera ra­
dzieckiego w sprawie zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami oraz w sprawie
Berlina zachodniego, lecz niełatwo będzie
prezydentowi USA odrzucić nowe ra­
dzieckie wezwanie do rozpoczęcia uczci­
wych rozmów przy stole konferencyjnym
w celu oczyszczenia obecnej napiętej at­
mosfery międzynarodowej. Będzie to tym
trudniejsze, z uwagi na niezwykle życz­
liwe przyjęcie apelu Chruszczowa przez
niektórych czołowych polityków amery­
kańskich. Między innymi za rozpoczęciem
rokowań wypowiedział się przewodniczą­
cy Komisji Spraw Zagranicznych Kon­
gresu USA Wiliam Fulbright. Oświad­
czył on, iż wierzy, że szef rządu radziec­
kiego pragnie szczerych rozmów w spra­
wie Berlina.

Podobne przekonanie, że premier ra­
dziecki swym poniedziałkowym przemó­
wieniem otworzył znów drzwi do rokowań,
przejawia olbrzymia większość ludzi na

całym świecie.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWlCZ

DESZCZ — TO 3 LATACH
SUSZY

Po trzech latach dotkli­
wej suszy w Chartum (Su­
dan) spadl deszcz. Mimo że
wezbrane wody Nilu zalały
ulice miasta, ludność z ra­
dością witała tak długo o-

czekiwane opady.
Foto — CAF

Aresztowanie

agenta OAS
w Szwajcarii

GENEWA (PAP)
Według doniesień dziennika

„La Suise”, policja aresztowa­
ła w Genewie agenta francu­
skiej podziemnej organizacji
wojskowej OAS. Nazwisko a-

resztowąnego nie zostało uja-
wsiione. Przybył on do Szwaj­
carii, aby dokonać zamachu
na pewnego Algierczyka po­
pierającego Algierski Front

Wyzwolenia Narodowego.
Policja znalazła przy aresz­

towanym pistolet dużego ka­
libru z tłumnikiem i różne do­
kumenty, a m. in. plan hotelu,
w którym zatrzymał się Al­
gierczyk,

aurowego reżimu, kontroli leka­
rzy* nadzoru pielęguiarek dbają­
cych o ich dietę — czuli się jak
uczniacy,

Było to Jeszcze w okresie, kiedy
Judzie w

chwytali
pierwszym kosmonaucie. A kie­
dy my, dziennikarze, rozmawia­
liśmy z kandydatami do drugiego
lotu kosmicznego, Jakoś nie mo­
gliśmy sobie uświadomić, że właś­
nie jeden z tych zwykłych chłop­
ców wpisze wkrótce nową kartę
do historii podboju kosmosu.

Hermana Titowa spotkałem nie­
daleko od placyku do siatkówki.

Usiedliśmy na ławce. Rozgadaliś­
my się.

Na moje pytanie, dlaczego oj­
ciec dał mu imię Herman — Ti­
tow odpowiedział z uśmiechem:

„Mój ojciec jest nauczycielem, po
prostu zakochanym w Puszkinie.

Jego ulubionym bohaterem pu­
szkinowskim Jest Herman, a bo­
haterką Zemfira. Choć Jest Rosja­
ninem najczystszej wody mnie 1
siostrze dał te właśnie imiona —•

Zemfira 1 Herman”.
Herman bardzo niechętnie opo­

wiadał o sobie, ponieważ zdawał
sobie sprawę, że niczego szczegól­
nego Jeszcze nie dokonał. Mie­
szkał na wsi ałtajskiej, szczegól­
ne zamiłowania miał do literatu­
ry 1 historii. Nie stał się Jednak

historykiem, ponieważ natych­
miast po ukończeniu szkoły wstą­
pił do lotnictwa. Po • miesiącach
nauki teoretycznej w maju 1554 r.

odbył swój pierwszy lot.

Gdy usiłowałem dowiedzieć się,
co odczuwał podczas tego pierw­
szego lotu — odpowiedział z lek­
kim uśmiechem: — polubiłem la­
tanie dlatego, że w każdym locie

jest szybkość.
Nie ulega wątpliwości, że w

okresie pokoju w życiu lotnika

wojskowego trudno znaleźć coś,
co by wychodziło poza ramy
zwykłych instrukcji, zaleceń, dys­
cypliny i regulaminów. Zresztą
wojskowi zawsze są skąpi w sło­
wach w rozmowie a cywilami.

W wykazie przebiegu służby
Hermana czytamy: młodszy lej-
tlant, lejtlant, starszy lejtlant,
członek komitetu Komsomołu,
sekretarz komsomolskiego komite­
tu eskadry... Dużo zajmował się
sportem, zwłaszcza lekkoatlety­
ką... Był zawsze zdrów 1 pogodny.

Pewnego dnia wezwał go do
siebie lekarz pułkowy. Badał ze

2 godziny, a potem spytał
ehciałby został kosmonautą?

— Oczywiście, chciałbym!
by tego nie pragnął.

— No dobrze, czekaj, może clę
weżmiemy.

Od sierpnia do grudnia 1580 ro­
ku Herman żył tym krótkim, co

do niczego nie obowiązującym po­
wiedzeniem lekarza. Aż wreszcie
został wezwany do Moskwy. Że­
gnając się z żo-ną myślał, że za

kilka dni zaliczą go w poczet
kosmonautów. Nic z tego, w Mos­
kwie musiał przejść przez nie­
kończące się badania przeróżnych
komisji. Badali go ludzie w bia­
łych kitlach, w mundurach gene­
rałów lotnictwa, ludzie w cywilu.
Wiemy, Jakie badania przeszedł
pierwszy kosmonauta Jurij Gaga­
rin. Podobna była droga Hermana
Titowa.

Nieraz kazano mu np. rozwią­
zywać jakieś zadanie, a w tym
czasie w korytarzu hałasowano,
ktoś otwierał 1 zaglądał do po­
koju, gdzieś dzwonił telefon, w

sąsiednim pokoju robiono komuś
ostre wyrzuty podniesionym gło­
sem. Wystarczyło, aby pretendent
do lotów kosmicznych drgnął,
zdenerwował się, a raz na zawsze

zamykała się przed nim droga w

Kosmos. Wywieszano na ścianie,

na wakacjach.

lub3i21itd.Tak
w sumie było 25.

lotów w kosmos by-

W ostatnich dniach otwarte
zostało nowe przejście grani­
czne przez Kasprowy Wierch.
W związku z tym przypomina­
my wszystkim turystom, któ­
rzy tą trasą chcą udać się do

CSRS, o trudnościach jakie
mogą spotkać na szlaku. Idzie
o to, że szlak turystyczny z

Kasprowego Wierchu do Pod-
bańskiej liczy aż 14 kilome­
trów 1 prowadzi przez mało

uczęszczane tereny. Po drodze
turyści nie mają do dyspozy­
cji żadnych kwater ani możli­
wości wyżywienia. Cały prze­
marsz trwa od 6 do 8 godzin.
Wspomniany szlak, w wypad­
ku zmiany pogody, jest trud­
ny, a nawet niebezpieczny. Z

tego względu przypominamy
wszystkim turystom o konie­
czności schodzenia tylko po
oznakowanym szlaku, a także
o potrzebie odpowiedniego
przygotowania się do trudnej
wycieczki, (js)

4

stycji jest poważnie zagrożo­
nych. Duże obawy budzi np.
stan robót przy hali ośrodka
sportowego. Jeżeli tempo prać
na tym obiekcie nie zostanie
przyśpieszone, to może on być
nie ukończony do mistrzostw
świata. Władize wojewódzkie
oraz ministerstwo budownic­
twa poczyniły ostatnio szereg
energicznych kroków, które
mają zapewnić terminowe za­
kończenie wszystkich InwestyW
cji. M. in. do spraw inwesty^'
cyjnych, związanych z mi«[
strzostwami świata, postał u-

stanowiony pełnomocnik mW
nisterstwa budownictwa. Czu.
wa on nad całością wykonaw­
stwa i koordynuje pracę ne

wszystkich nowo wznoszonych
obiektach w Zakopanem. i

Duże trudności przysparzi
organizatorska sprawa zapew­
nienia zakwaterowania bliska'
180 tys. osób, które mają przy­

jechać w okresie trwania mi«
strzostw do Zakopanego. Po­
legają one głównie na tym, że
nie wszystkie instytucje i
przedsiębiorstwa, posiadająca
na Podhalu domy wypoczyn­
kowe, chcą je oddać do dyspo­
zycji organizatorów mi­
strzostw.

dalszym ciągu chciwie
każde nowe »łowo o

wie.

PAWEŁ BARASZEW

specjalny korespondent
Agencji Nowosti

dzi­

W ZskopneB
znaleziono

zwłoki mężczyzny

czy

Kto

Wdniu22.VII.61r.wZa-

kopanem znaleziono zwłoki
NN mężczyzny o następującym
rysopisie, lat ok. 40, wzrost

ok. 175 cm, dobrze zbudowany,
szatyn, włosy kręcone, twarz

pociągła, czoło wysokie, oczy
niebieskie, nos średni, garbaty,
uszy średnie odstające, broda

okrągła. Ubrany w czarny be­
ret, bluzę drelichową zieloną,
spodnie drelichowe Bielone,
koszula szara, spodenki gim­
nastyczne popielato-niebieskiie,
sandały skórzane żółte, na

skórzanych spodach, skarpety
popielate w zielone podłużne
paski, krótkie, na gumce, pa­
sek do spodni wąski, czarny z

metalową sprzączką. Przy
zwłokach znaleziono grzebień,
książkę pt. „Zagadka Dunkier­
ki” z Biblioteki Tygrysa. Z
notatek denata wynika, że był,
żonaty, miał dwóch synów, Je­
dnego o Imieniu Andrzej, dru­
giego o imieniu zaczynają­
cym się na literę „K”.

Ktokolwiek mógłby dopomóc
w identyfikacji zwłok NN

mężczyzny proszony Jest o

zgłoszenie »ię do najbliższej
Jednostki MO lub Komendy
Wojewódzkiej MO w Krako­
wie, PI, Szczepański 5 pokój
105.
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Strajk w Bejrucie
KAIR. — Czwarty dzień trwa

Już w bejruckim porcie strajk
tragarzy. Na molach narastają
olbrzymie stosy towarów. Od
wtorku żaden ze statków nie mo­
że już wyładować ładunku. Licz­
ne okręty zdążające do Bejrutu
zmieniły trasę kierując się ku

innym portom.

Totek płaci
W taikładach

tnlej nJedzbedl

rozwiązań z 5

kłymi wyigrame
rozwiązań z 4 trafieniami — wy­
grane p-o 457 zł i 93.935 rozwią­
zań z 3 trafieniami — wygrane
po 26 zł.

Totolotka k osta-

Bt/wierdzono: 57
trafieniami w

po 34.536 zł, 4318

Stroniarz
bidzie |idnak pauzował

PcWiana przM nas ■wczoraj
wiadomość o tym, jakoby bram-
karr Cracovll Stronlarz mógł juź
wy«tąplć w najbliższym meczu o-

kazala się niestety nieprawdziwa.
Bowiem po dokładnym zbadaniu t

prześwietleniu okazało się, zs

Stronlarz ma złamany palec u rę­
ki 1 w związku z tym ma nałożyć
gips na przeciąg trzech tygodni.
Oprócz tego w wyniku brutalnego
zagrania napastnika bydgoskiego
musiano Stroniarzowl nałożyć
szwy na policzek. Wobec tego zo­
baczymy Stronlarza w bramco
Cracovli dopiero po upiywis ok,
półtora miesiąca. j

W dniu dzisiejszym Cracoylł
miała rozegrać mistrzowski mec*
z Legią. Został on jednak przeło­
żony na 16 bm. gdyż Kegla gr*
dziś mecz z belgijską drużyną
Standard Llege. Wolny termin

„biało-czerwoni" wykorzystają n«

rozegranie w czwartek sparrlngo-
wego spotkania z III-ligowym
Kablem. Jak się dowiadujemy od
kierownictwa Cracoyll zespół go­
spodarzy wystąpi w najsilniej­
szym składzie. W bramce zagrł
Michno, na rezerwę przewidziany
jest Tabor. Początek tego meczu

o godz. 1«. (rk) i

Mistrzostwa Polski
— egzaminem plywakźw

przed meczami z CSRS i Rumunią
Jeszcze w tym miesiącu

krakowianie będą mieli oka­
zję oglądać szereg dobrych
imprez pływackich. Najbliższą
z nich będą mistrzostwa Pol­
ski, które rozegrane zostaną w

dniach od 11 do 13 bm. Wez­
mą w nich udział wszyscy
czołowi zawodnicy. Tak więc
w Krakowie zobaczymy re­
kordzistów Polski Kędzię,
Stankiewicza i Wernera, a z

zawodników krakowskich: Ro­
kickiego, Kielbusiewicza, Bo-

czkaję, Górskiego czy Roma-
nównę.

Program mistrzostw przewi­
duje, iż w piątek, sobotę i
niedzielę, w godzinach przed­
południowych, odbędą się eli­
minacje natomiast w niedzie­
lę po południu — finały.

Warto przypomnieć, że w osta­
tnich dwu miesiącach nasi pływa­
cy mtanowili »zereg wartościo­
wych rekordów Podstoi. I tak Kę­
dzia poprawił rekordy Polski na

dystansie 800 m stylem dowolnym
— 9.5q,4 na 1000 m — 12.26.8 i na

1350 m — 18,30,0, Stankiewicz po-

prawił rekordy na 100 m motyl*
kiem (1,02,4) i na 200 m mot^

(2,25,1), a Andrzej Werner na 200

stylem, grzbietowym — 2 .24,4. Na­
leży się spodziewać, że właśnie <

■Wernerem krakowianin Rokicki

legitymujący się czasem zaledwie

1,6 sekundy gorszym od Werner*
— stoczy zacięty pojedynek o ml<

•trziowskl tybuł.
Bezpośrednio po mistrzostwach

Polski w dniach 14—16 bm. ro«s

zegrany zostanie w Krakowie tur­
niej piłki wodnej
I ligi, a w parę dni później (15
1 20 bm.) odbędzie się w Krakowie

międzynarodowe spotkanie pły­
wackie Polska — Czechosłowacja.1
Tak więc mistr^wstwa Polski
będą zarazem s rdtzianem for*]
my naszych pływaków przed me-’

ciem z CSRS i Rumunią, mecz W

Rumunią rozegrany zostanie W
Rumunii w dniach 2—3 września,-

(js)
----------------------------- --------------------------/

ej mistrzostwa

*K1IM1 €£255

Z Olimpiady
Głuchoniemych
Na odbywających elę w Heieln-

■kacih Igrzyskach OlimjpcjjslWoh
Głuchoniemych, kilka sukcesów

reprezentanci Polski,
w zawodach lekikoatle-
Pożkia Nieszporek «lo-
medal w raucie oszcze-

ustanowlla
śwista

odrileiśiM

startujący
tycznych,
był? ®toty
pem, wynikiem 37,42
ona jednocześnie rekord

głuchoniemych, Srebrny medal

zdobył Kołodziej w biegu *ia 100
m mężczyzn, osiągając czas 10,2.
Zdobywczynią srebrnego medalu
zorała także nasza lekikoa-tletka —

Woińska, która zajęła drugie
miejsce na 80 m ppi, z czasem

13,0. Rezultat ten jest nowym re­
kordem Polski (głuchoniemych).

Plonem dalszych
lekkoatletycznych
•przez

brązowych medali,
zajął w

miejsce
również

trzeciej
tirójiikoku Wnukowski, uzyskując
cdlogłiość 13,80. Dallsze dwa brą-zo-
we ar.edale zdobyły szlaf.ity: 4x100
m. kcibleć z Cz&nam 50.3, który je<st
nowym reksrdem Pctóki or-az

4x100 m mężczyzn z rezultatem
H4.

*

C W drugim turnieju żużlowym’
w rozegranym w Ufie (ZSRR) «

udziałem zawodników polskich
Maja, Sucheckiego i Idzikowskie­
go — awyciężyl ponownie zawód-’

nik radziecki Plechanow. Zdobył
on 15 punktów 1 w jednym z bie­
gów ustanowił nowy rekord toru.

Polak Maj miał upadek 1 zajął
dalsze miejsce.

e Na Zalewie w Szczucinie za­
kończone zostały żeglarskie mis­
trzostwa Polski. A oto zwycięzcy
w poszczególnych klasach: „Finn”
Zaro (Legia W-wa), Słonka”
Blaszka (LKS Kiekrz), ,,Latający
Holender” Majewski (Warmia
Olsztyn), „Omega” Pawlik (Legia
W-wa) 1 „Star” Ferlicki

Gdynia).
OW40

Polskiego
rozpoczęły
tenisowe mistrzostwa
tulu bronią Gąsior
Wśród mężozyzn rozstawieni
stali Gąsiorek 1 Skoneck1, a wśród
kobiet Jędrzejowska i Filipówna.

0 Na mityngu w Oslo zawodni­
cy USA uzyskali kilka bardzo do-ł

brycli wyników. Beatty na 1500

m—3,40,2,Buddna100y—9,3
sek. Boston 8,17 m w skoku w dal.’
200 m Yong 21,0 — 800 m Siebert

1.49,0. W tych samych zawodach

Norweg Rasmussen uzyskał w

oszczepie 81,03 m.

9 w finale turnieju tenisowego
o puchar Galea rozgrywanego w

Vichy (Francja) w meczu o pierw­
sze miejsce Francja prowadzi z

Hiszpanią 2:1, a w meczu o 3—<

miejs-ce Wiochy prowadzą z Belgią
j 310.

rocznicę
Związku

się 6 bm.

(Stal
i

powstania
Tenisowego

w Poznaniu
Polski. Ty-

i Filipówna.
zo-

konkurencji
było 2idc<bycl«

reprezentantów Poiski 4

Ochenkow&ki

bileigiu na POCO m trzeć-a
z caaaem 15.10.8 .

n'cywy rekord Po-Łsści. Na

pozycji maJa-rl śię w
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Wokół problematyki VIII Plenum

URZĘDNIK
NA DRABINIE

Mało kto o tym wie, że ist-
tnieje tzw. „kadra rezerwo­
wa”. W odwiedzonym przeze
mnie 60-tysięcznym mieście,
na 160 pracowników rady na­
rodowej jest na liście „kadry”
kilka osób — około 5—8 proc,
ogółu. „Kadra” ta, to zespół
ludzi, którzy piastują w tej
chwili stanowiska nie najwyż­
sze, czy zgoła podrzędne, ale
którzy predysponowani są do
zajęcia stanowisk kierowni­
czych wtedy, kiedy tylko za­
istnieje vacat czy inna po­
trzeba. Członkowie tej „ka­
dry” nic nie wiedzą o swo­
jej do niej przynależności.

System powoływania ,-Jka-
dry rezerwowej” ma liczne za­
lety: tworzy planowość i dłu­
gofalowość w polityce perso­
nalnej, możliwość kształcenia
nie pracowników w ogóle, ale
określonych osób w określo­
nych kierunkach, eliminuje
klęskę nagłych luk personal-

nych, umożliwia długotrwałe
obserwowanie wybranych lu­
dzi itd. Wreszcie system zazę­
biających się „kadr rezerwo­
wych” różnych szczebli pozwa­
la na wprowadzenie jakiejś
globalnej polityki personal­
nej.

Mankament polega na tym,
że jest to jeszcze możliwość
nie wykorzystana. Dalej płyn­
nymi pozostają kryteria wcią­
gania na listę „kadry”, a więc
potencjalnego awansowania.
Ludzie decydujący o tym po­
trafią wymieniać kryteria:
„zdolność do kierowania/’,
„zmysł organizacyjny” itd. —

nie potrafią wszakże wytłu­
maczyć, co to takiego jest 1
na czym polega, jakie konkre­
tne miary są do ludzi przy­
kładane.

W Chorzowskim Parku Kultury
f Wypoczynku otwarta została 22.
VII. br. Wojewódzka Wystawa Po­
stępu Technicznego pn. ,,Z tech­
niką na ty”. Wystawa pokazuje
szereg ciekawych eksponatów i

wynalazków, obrazuje możliwoś­
ci polskiej myśli technicznej. Ter­
min otwarcia wystawy, która
czynna będzie do października,
zbiegł się z uroczystościami 22

Lipca i może dlatego ta ze wszech
miar godna polecenia ekspozycja
przebiega prawie niezauważona.
A szkoda! Na zdjęciu: fragment
wystawy.

CAF — fot. KONDRACKI

Książki popularno-naukowe
W serii popularno-naukowych

książek wydawanych przea PWN
w ramach Biblioteki
ukazało się ostatnio

wych pozycji:

„ERA ROBOT0W”

ąua (str. 344, cena 26 zl), to prze-
J wodnik na ścieżce wiodącej do

świata, w którym „myśląca ma­
szyna” — robot przejmie od czło­
wieka znaczną część jego obo­
wiązków, wyręczy w pracy, po­
może ujarzmić przyrodę. Autor
wysuwa ciekawą fazę, że czło­
wiek, prawem postępu, będzie
musiałoddać swąpracę

Problemów
kilka cieika-

A. DucrO'

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA
OCHOTNICZE HUFCE PRACY

złożone ze studentów ZMS-
owców 1 ZMW-owców uczelni
krakowskich w liczbie 250

osób, rozpoczęły od 1 sierp­
nia prace żniwne w PGR-ach

Koszalińskiego, Szczecińskie­
go, Wrocławskiego. Praca

hufców trwać będzie w dwóch
turnusach dwutygodniowych.
Także młodzież robotnicza

przebywająca na obozach
ZMS w Ziełonogórsklem po­
maga okolicznym PGR-om,
spółdzielniom produkcyjnym

1 rolnikom w żniwach i zwóz­
ce zboża.

SZKOLENIE MŁODYCH
RADNYCH

ZP ZMW i KP ZMS wspólnie
z Prezydium PRN powiatu
krakowskiego przygotowują
program szkolenia młodych
radnych. Pierwszy kurs z tego
zakresu ma się odbyć Już w

najbliższych tygodniach. Pro­
gram przewiduje m. in. takie

tematy jak: ogólna sytuacja
gospodarcza powiatu krakow­
skiego, współpraca grup dzia-
łania ZMS i kół wiejskich
ZMW z radami narodowymi
itp. Inicjatywa warta upo­
wszechnienia i w innych po­
wiatach.

■potkania i autorami książek
itp.

NIELICZNE, ALE DOBRE

Zospołów przysposobienia spół­
dzielczego prowadzonego przez
Związek Młodzieży Wiejskiej
istnieje na terenie powiatu
proszowickiego niewiele, bo

tylko trzy: w Przęsła wicach,
Wierzbicy,
Warto jednak
pracują one wzorowo,

specjalizuje
stwie. Dwa prowadzą punkty
mleczarskie. Zespoły mleczar­
skie wykonują nie tylko
czynności techniczne związa­
ne ze skupem mleka. Prowa­
dzą również systematyczne
szkolenie dostawców, a to

wywiera dodatni wpływ na

jakość i ilość dostarczanego
przez rolników produktu.

Gniazdkowicach.

zaznaczyć, że

Jeden
się w pszcrelar-

robotowi. Dlaczego! — Odpowiedź
w książce.

„MAGIA CZĄSTECZEK” Her­
berta Franke (str. 267, cena « zl),
to — dla odmiany — wycieczka
w krainę mikrokosmosu, do coraz

to węższych zakresów widzialnoś­
ci i coraz mniejszych wymiarów.
Intencją książki nie jest zaznajo­
mienie czytelnika ze wszystkimi
tajnikami fizyki 1 chemii, a je­
dynie chęć, aby czytelnik „zaj­
rzał fizykowi, chemikowi 1 kry­
stalografowi przez ramię” 1 do­
wiedział się o tym, co sprawia,
że „świat się utrzymuje w ca­
łości".

„Pokrewną” pozycją jest książ­
ka J. Nowożylowa „CZĄSTKI
ELEMENTARNE” (str. 214, cena

20 zł). Czy istnieją jakieś naj­
prostsze elementy — „cegiełki" z

których zbudowany Jest Świat?
Jaka jest ich natura? — Oto py­
tania, na które odpowiada książ­
ka, wprowadzając czytelnika w

problematykę rozwoju współcze­
snej fizyki cząstek elementar­
nych.

Książka S. I. IsaJewa 1 N. W.
Puszkowa „ZORZE POLARNE”

(str. 165, cena 20 zl) omawia je­
dno z najbardziej nieuchwytnych
i trudnych do zbadania "

zjawisk
przyrody, jakim są zorze polar­
ne (pogllądy na ich istotę 1 pow­
stawanie, nowoczesne metody ba­
dania, a także ich związek z

burzami magnetycznymi, aktyw­
nością słoneczną 1 rozchodzeniem

się fal radiowych).

*

Tymczasem istnieje, co pra­
wda niedoskonała, aparatura
naukowa do „mierzenia” war­
tości zawodowej człowieka.
Można stosować rozmaite sy­
stemy punktacyjne. Tym, któ­
rzy wzruszą na to ramionami,
odpowiem, że jeśli pan X kan­
dydat na kierownika wy­
działu handlu musi odpowia­
dać ośmiu przypuśćmy wa­
runkom — to z zasady wszyst­
kim nie odpowiada-. Czy się
więc nadaje? Które warunki
są ważniejsze, które mniej wa­
żne?

Albo inna możliwość. Rady
narodowe przeżywają teraz o-

kres wzmożonej pracy kon­
cepcyjnej, zmierzającej do
znalezienia form i konkret­
nych rozwiązań pozwalających
na objęcie i wchłonięcie no­
wych zadań. Nad tymi rze­
czami pracuje przede wszyst­
kim aktyw kierowniczy. Cza­
sem wciąga się do współpracy
młodego człowieka „z kadry”.
A tymczasem jakże 'kapital­
nym sprawdzianem kryteriów
awansowych byłoby konkur­
sowe rozwiązanie: zalecenie
kilku osobom, aby sporządzi­
li, niezależnie od siebie, sa­
modzielnie projekty, na zasa­
dach 'konkurencyjności.

Sztuka awansowania jest, je­
dną z trudniejszych. Działa
tu pewien niezwałczalny me­
chanizm: dobrym i odpowie­
dnim kandydatem do awansu

wydaje się każdemu przełożo­
nemu ten podwładny., który
najbardziej przypomina mu

samego siebie, najbardziej
jest doń upodobniony, albo

NIE TYLKO ŻNIWA

absorbują kolegów z kola
ZMW W Mnisze wie (pow. Pro­
szowice). Każdą chwilę wolną
od zajęć polowych wykorzy­
stują oni na remont i urzą­
dzenie lokalu, w którym za­
mierzają otworzyć w 3-ciej
dekadzie hm. czytelnię przy
pomocy powiatowego „Domu
Książki”. Obok wypożyczalni,
będzie się tam prowadzić
pracę oświatową poprzez pre­
lekcje, odczyty, dyskusje,

POWIATOWA
OLIMPIADA ROLNICZzl

zorganizowana ostatnio przez
ZP ZMW Krakowa powiatu,
wyłoniła trójkę zwycięzców w

konkursie wiedzy rolniczej;
trzech najlepszych młodych
rolników w powiecie. Są to:

Henryk Malik z Rybnej, Hali­
na Kędzierska z Czułówka,
Stefania Tekiell z Rybnej.
Nasze gratulacje!

NOWE ZESPOŁY
SPÓŁDZIELCZE

specjalizujące się w hodowli

rasowych królików, organizu­
ją koła ZMW w Dziekanowi­
cach, Slomirogu, Podstoli-

cach, Trąbkach i Górnej Wsi

(powiat Kraków). Obecnie
trwa praca nad poszerzeniem
grup uczestników, dyskusja
nad programami działania itp.
W najbliższych dniach zespo­
ły rozpoczną pracę.

(sak) ■i

Radomskie Zakłady Obuwnicze wykonały Już partię obuwia na

eksport.
Obecnie wydział przygotowania produkcji opracowuje „Kozaczki”

— damskie obuwie zimowe z wysoką cholewką (wewnątrz futrza­
ne) na eksport do USA.

Na zdjęciu; pierwszo pary „Kozaczków”.
CAF — fot. GRZĘDA
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przynajmniej podobny jest te­
mu wyobrażeniu, jakie szef
ma o samym sobie. W tym
sensie, czym' lepszy jest sam

szef, tym lepsza jest polityka
awansowa. I na odwrót — im
gorszy, tym gorsza. Ale szef
awansował na tej samej zasa­
dzie. I świeżo wyawansowa-
ny innych przeznaczać będzie
do awansu wedle tegoż me­
chanizmu. Stąd realny jest
kłopot, że mechanice awanso­
wej wymykają się często lu­
dzie wartościowi, ale inni niż
ich otoczenie i ich szefowie,
nie przystający do panujących
wzorców osobowości i postę­
powania.

Tu rzucam ryzykowne sfor­
mułowanie: jakość kadry za­
leżna jest od jakości polityki
awansowej. Nie tylko bowiem
człowiek określa sobą, swoim
działaniem jakość i wagę sta­
nowiska, ale stanowisko two­
rzy niejako nowego człowieka
o wyższej zazwyczaj wartości.
Chodzi mi tu po prostu o

zdolność ludzką do przeobra­
żania się na miarę prac, jakie
ma do wykonania.

Stąd też nasuwa się wnio­
sek o uprecyzyjnienie kryte­
riów awansowania i unauko-
wienie towarzyszących im me­
chanizmów.

Jeśli zaś ktoś na to powie,
że „człowieka nie można zmie­
rzyć i zważyć, że wszystko tu

jest kwestią nieuchwytnych
odczuć, wrażeń niesformuło-
wańych” — no to w końcu
można mu rzec, że wszędzie,
w szkole i na uczelni, w dzie­
siątkach sytuacji wartościuje­
my i mierzymy ludzi w opar­
ciu o jakieś, niedoskonałe
wprawdzie, ale uchwytne kry­
teria. Dlaczego akurat polity­
ka awansowa ma być domeną
odczuć, a nie racjonalnego ba­
dania?

Nie mówię tu o sprawach
tzw. pragmatyki służbowej —

tj. wyznacznikach, jakie wy­
kształcenie 1 jaki staż potrze­
bny jest dla piastowania da­
nego stanowiska. Rzecz pole­
ga na wyborze, którego z

ludzi, sprostających formal­
nym wymogom, awansować.

*

W odwiedzonym przeze mnie
miasteczku całe novum VIII-
plenumowych wskazań pojmo­
wane jest jako konieczność
połączenia niektórych wydzia­
łów powiatowej i miejskiej
rady oraz „wydębienie” od
zakładów pracy funduszy na

inwestycje komunalne. Jest to

jedno z licznych świadectw
truistycznej prawdy, że wszy­
stko w dziedzinie ewolucji
form rządzenia zależy od lu­
dzi społecznie 1 profesjonal­
nie tą robotą się parających.
Stąd kwestia ich jakości, pra­
widłowego doboru kadry kie­
rującej staje się problemem
kluczowym.

Praca w wykonawczym ra­
mieniu władzy jest niedosta­
tecznie popularna. Trzeba
więc podejmować decyzje,
które dopomogą, by najwar­
tościowsi i najzdolniejsi przy­
chodzili również do pracy w

w aparacie rad. Poza wszyst­
kimi sprawami płacy i presti­
żu, działania mitów i przesą­
dów, — w kalkulacjach mło­
dych ludzi coraz bardziej li­
czą się perspektywy tej pra­
cy. Perspektywy zaś — że

zrekapituluję do końca — to

mechanizmy awansowe. To
świadomość, że wartości oso­
biste człowieka będą rozpo­
znane 1 że w cenie będzie no­
watorstwo i praca twórcza.

J. REM

Na obozie w Cieplicach: z menażką po posiłek.
Fot. HAF — W. BuJai

Krakowianie w Cieplicach
Wkrótce wrócą z X Mię­

dzynarodowego Obozu w

Cieplicach krakowscy
harcerze.

Niedawno odwiedziliśmy
zgrupowanie harcerzy spod
Wawelu, Przypadła im opie­
ka nad kolegami z Francji.
Współpraca przyniosła obu
stronom sporo pożytku, zwła­
szcza w dziedzinie kulturalno-

artystycznej. Najwięcej braw

zdobyli krakowianie za wy­
stępy artystyczne „Od 'źródeł

Wisły do Bałtyku”, ukazujące
tańcem i piosenką piękno pol­
skiej kultury.

Miejscowa ludność złożyła
podziękowanie „wawelskim
harcerzom” za ich pracę spo­
łeczną. Bo oto komendant kra­
kowskiego zgrupowania „Mal­
ty”, hm. Adam Balon zamel­
dował, iż nasi harcerze dokoń­
czyli budowę Domu Ludowe­
go we wsi Marczyce, ponadto
zorganizowali tam wakacyjne

przedszkole dla dzieci 1 kilka
ognisk dla ludności.

Krakowianie otrzymali tak­
że pochwalę od Naczelnika
Harcerstwa — Zofii Zakrzew­
skiej. Gośćmi harcerzy byli
wicepremier Zenon Nowak 1
minister obrony narodowej
gen. Marian Spychalski. (JM)

■
■

Społeczny Komitet

Autostop wyjaśnia
Autostopowicz nie może

korzystać z przejazdu mo­
tocyklami. Kupony nade­
słane przez motocyklistów
nie będą brane pod uwagę
przy rozdziale nagród.

Każdy autostopowicz mu­
si posiadać książeczkę wy­
stawioną na swoje nazwi­
sko, zarejestrowaną w

PTTK, z dowodem wysła­
nia „karty zgłoszenia”. Z
ubezpieczenia w PZU ko—
rzystają tylko te osoby,
które posiadają ważną
książeczkę autostopu. Nie
można oddawać i wypoży­
czać kuponów przejazdo­
wych innym osobom, a w

żadnym wypadku takim,
które nie są uczestnikami
autostopu. Zdarzają się i
w tym roku pseudo-auto-
stopowicze (bez książe­
czek), którzy psują dobre
Imię ogółu.

Społeczny Komitet Auto­
stop prosi usilnie kierowców
o zabieranie od autostopo­
wicza na czas jazdy, ksią­
żeczek autostop oraz cho­
ciaż jednego kuponu. Dzię­
ki temu kierowca ma mo­
żność kontroli nad zacho­
waniem się autostopowicza
w czasie jazdy, a ponadto
posiadać będzie kupon, na

podstawie którego można
będzie zidentyfikować, w

razie potrzeby, adres oraz

imię i nazwisko autostopo­
wicza.

1 i

lato,lato jak się masz t
Lato, latod.amctrdze,. .

Lato,Lato zostari dtuzej...

Skazy na pienińskiej perle
Nad namiotami krakow­

skich harcerzy w Ciepli­
cach unosiła się pomysło­
wo wykonana „rakieta ko­
smiczna”.

Fot. Jacek Żukowski

Zarówno Czorsztyn, Jak Je­
go okolice należą do uroczych
zakątków naszego kraju. Wie­
dzą o tym liczni wczasowi­
cze i turyści, którzy podczas
wędrówek nad Dunajcem,
wśród lasów 1 gór, mają mo­
żność zachwycać się pięknem
przyrody. Oni właśnie boleją
nieraz, iż to piękno przysła­
niane jest przez rozmaite
porządki.

I tak np. na przystani
Dunajcem straszą swoim
glądem wydeptane trawniki, a

koło mostu — zdewastowane
skarpy.

Trawniki wydeptano, gdyż
nie posiadają ogrodzeń, po
skarpach wspinają się ludzie,
bo nie ma schodków. W wielu
miejscach pełno papierów i
śmieci, na skutek braku ko­
szy. Zaśmiecona jest również
droga do zamku w Niedzicy.

Jeżeli chodzi o sam zamek,
a konkretnie mówiąc o jego
kierownictwo, to dlaczego sto­
suje ono 2-godzinną przerwę
w zwiedzaniu w porze obiado­
wej? Ta przydługa chyba
przerwa utrudnia zwiedzanie
zabytkowego obiektu.

Sygnalizujący powyższe u-

sterki nasi czytelnicy pragnę­
liby również widzieć górali —

przewoźników ubranych w

regionalne stroje. Frzecież z

ich usług korzystają również
często turyści zagraniczni, ży­
wo reagujący na wszelkie
przejawy podhalańskiego fol­
kloru. (s)

nie-

nad
wy- PIEPRZNIK JADALNY (cantha-

rellus cłbarius) zwany też lisi­
cą, liszką, lepiszką, kurką, kur­
kiem, jest grzybem występują­
cym bafdio często; gdy zawodzą
inne gatunki — pocieszamy się
tymi żółtymi gr.ybkami. Nie ro-

baczywieją, nadają się do solenia
i marynowania lub duszenia. Nie­
stety, jest ciężko strawny.

I

Co sfycfiać w

Szanowny Panie Redaktorze!
Z całym oburzeniem na jakie mnie

stać — a stać mnie na niemałe —

za wyrządzoną mi krzywdę zwra­
cam się do Redakcji z prośbą o opu­
blikowanie tego listu otwartego do
niektórych moich kolegów i towa­
rzyszy. Zęby wszyscy się dowiedzie­
li, jacy to z nich przyjaciele. Tacy,
co to nie w biedzie, ale jeszcze 'bie­
dę mi sprowadzili na głowę.

Bo czy to jest przyjaźń i spraude-
dliwość?

Razem tu kilku z naszej instytu­
cji, gdzie pracujemy zawodowo i
społecznie, a z niektórymi to i na

te] politycznej niwie —• pojechałem
ba wczasy. Nad morze, Panie Re­
daktorze. Wszystko byłoby dobrze,
bo to i plaża jest, i na plaży ma

się oko na czym zatrzymać — gdyby
nie zupełny brak tolerancji polity­
cznej i światopoglądowej ze strony
tcyżej wymienionych eks-przyjaciół
to stronę niżej podpisanego.

Zaczęło się, jak to często w życiu
bywa — od drobiazgu. Zaraz na

drugi dzień po przyjeździe diabli na­
dali burzę. Panie, co to była za bu-
rza! Pioruny to tak waliły, a błys­
kało się ciągle, że można było ga­
zetę czytać (czego ja zresztą na ur­
lopie nigdy nie robię —w pierw­
szym dniu pobytu). Z natury jestem
człowiekiem o delikatnych nerwach
~ widząc wiec, co się święci —

spytałem kolegów fa mieszkaliśmy
dziwnym losu zrządzeniem, w jed­
nym pokoju), czy któryś z nich nie
ma poświęconej gromnicy. Bo to,
wiadomo — strzeżonego Pan Bóg
strzeże. Zęby Pan wiedział, co oni
na to! Najpierw to się tak śmiali.
Ze któryś aż kolek od tego dostał,
a .jak im to przeszło, tak jeden z
nich pyta całkiem serio: Przecież ty
Jesteś członkiem partii.. — No, to
c°'! — oburzyłem się. — Po pierw-

Przecież jestem
na urlcpie..J

kandy-
nie je-

sze, to nie członkiem tylko
datem, a po drugie — czyż
stem na urlopie?

Musiałem ich przekonać,
razu wszyscy zamilkli, tylko gło­
wami kręcili.

Następnego dnia, przy obiedzie,
ta co do stołu podaje, przyniosła
mi mięso tak tłuste, że mógłbym je
zjeść najwyżej w domu. Tłumaczyła
się wprawdzie, że ■„kuchnia takie
wydała" i że „jej się wydaje, że
przecież jest tylko odrobina tłusz­
czu” — ale zwymyślałem ją, na ile
mnie było stać. A stać mnie na wie­
le, Panie Redaktorze. — To ci moi
koledzy... żeby to byli prawdziwi ko­
ledzy, to by mi pomogli, a oni jesz­
cze ją, tę kel-ner-kę wzięli w obro­
nę. Mało tego, jeszcze mi potem po­
lityczne kazanie wypalili, że to też
— jak my człowiek pracy, że szacu­
nek, że my jako członkowie partii
mamy świeci przykładem... itd.,
itd.Takjakbymniebyłna urlo-
pie!

Panie Redaktorze, w jakie ja się
towarzystwo dostałem, co za nie-
wyrozumiałość dla ludzi pracy znaj­
dujących się na zasłużonym wypo­
czynku — przekonałem się dopierd'
tam właśnie, na wczasach,
tych epizodach
skończyło.

Któryś z nich
dobrym mówcą
prawda), że w naszej instytucji parę
razy referat miałem na Święto Ko­
biet i jeszcze inne święta, a w dys-

bo od

Bo na

się bynajmniej nie

wypaplał, te jestem
(choć co prawda, to

kusji na różnych zebraniach, to

zawsze glos zabieram bardzo pryn­
cypialnie. A raz, jak naszego dyrek­
tora przenieśli na inną placówkę,
to go publicznie skrytykowałem tak,
że suchej nitki nie zostało. Więc
też... Było akurat Święto Morza —

gdy przyszła do mnie delegacja
harcerzy, którzy się w pobliżu na­
szego FWP obozem rozłożyli (moi
koledzy się tam z nimi przyjaźnili)
— żebym też do nich na „ognisko”
przyszedł i coś tam im wygłosił. Nie
dosłyszałem nawet co, tak się zde­
nerwowałem: Czy wy nie wiecie, że
jajestemna urlopiel?Po­
szli jak zmyci, tylko — znowu, na­
turalnie, moi koledzy jakoś dziwnie
na mnie patrzyli, a jeden (ten co

kolek dostał) mruknął pod nosemj
że to niby nieładnie.

Nie chcę już nawet wyliczać tego
wszystkiego, co mnie od nich spot­
kało przez te dwa wczasowe tygod­
nie. Opowiem jeszcze tylko taką je­
dną historyjkę: Któregoś dnia, w

kawiarni, spotkałem znajomych,
którzy z wujaszkiem, co do nich z

Ameryhi przyjechał, tam po familij­
nemu przyszli się napić. — Natural­
nie, nie kawy. Wujaszerc się tam za­
czął dziwić, że to im się wcale nie
najgorzej żyje, jak mu to w listach
opisywali. Dopieroż oni mu tłuma­
czyć, że wszystko dzięki tym pacz­
kom od niego ze starą odzieżą, bo .

inaczej z głodu by zdechli, bo tu u

nas „bida z nędzą”, i jakie to były
czasy, jak oni sklepik mieli przed

wojną w Kazimierzu. Panie Re­
daktorze, śmiałem się w duchu jak
ten mój kolega, co to kolek dostał,
ale nie chciałem znajomym
nesu”
co nieco dodawałem,
znajomych ratować.

Opowiedziałem potem tę historyj­
kę moim towarzyszom (pardon, eks-
towarzyszom), jak wspólnymi siłami
amerykańskiego wujka skołowaliś­
my, że aż w kraciastą chustkę sią­
kał z rozrzewnienia... — Myślałem,
że się ze mną uśmieją, a oni nic. Po­
patrzyli po sobie, jakbym im ocet

pić kazał, a jeden (znów ten od ko­
lek, — gorliwy, psiakrew) powia­
da: Toś ty dobry agitator. Ciekawe,
którędyś ty do organizacji wszedł.

A co, może jeszcze na urlo-
p i e mam agitować? Mało agituję .

w naszej instytucji!
Myśli Pan, że wszystko dobrze, co

się dobrze kończy. Otóż nie. Wcza­
sy się dobrze skończyły, ale po po­
wrocie — zaraz na pierwszym ze­
braniu, ci moi towarzysze (eks, eks!)
taką ml reklamę zrobili (w oczy,
niech Pan pomyśli), że jednogłośnie
mój staż kandydacki, który akurat
dwa miesiące temu zacząłem, —

całkowicie mi skrócono, z listy or­
ganizacji mnie wykreślając.

Tłumaczyłem tym nieużytym tu-

dziom, że przecież byłem na u r-

lopie, alegdzietam!
Mało tego. Jeszcze się potem, jak

słyszałem, sekretarzowi dostało i ca­
łej organizacji, a najwięcej tym co

mnie rekomendowali, że „takiego
jak ja, urlopowicza (tak
mnie nazwano) przyjęli"!

Koledzy, co...?! •*

O czym z oburzeniem donoszę,
sprawiedliwości się domagam i to­
lerancji. Oraz o wydrukowanie tego
listu proszę.

CZYTELNIK STROSKANY

„byz-
psuć, więc jeszcze od siebie

żeby honor

Jeden z uczestników (lat 7)
kolonii RSW „Prasa” w Du­
sznikach nadesłał pocztówkę,
którą ze względu na walory
stylu i mimo pewnych konfli­
któw z ortografią — poniżej
reprodukujemy.

O/ctp. Win ( j-oCs /

flobże mljtóttu ■“Bo wk

Krynicy ?
Odbywające się dwa ra­

zy dziennie koncerty or­
kiestry zdrojowej i „Puła­
pka na myszy” wystawia­
na przez Teatr Rozmaito­
ści — to trochę za mało
przy pogodzie „w kratkę".
Planuje się więc kilka im­
prez, które ma zorganizo-

<

wać krakowska Estrada
(m. in. zespół gitar hawaj­
skich) oraz występ Operet­
ki Krakowskiej na stadio­
nie sportowym. (RAD)

...Dobrej?
(k. Limanowej)

Z żalem żegnano obóz
harcerek 37 DH z Trzebi­
ni. Zwracało uwagę boga­
te życie obozowe, liczne ga­
wędy — z udziałem zapro­
szonych, miejscowych goś­
ci. Dh Maria Pikulska zor­
ganizowała nawet zastęp
„Łowców spod Snieżnicy”
— złożony z miejscowej
młodzieży. (J.Ch.)

...Szczawnicy ?
Prezydium MRN i od­

dział PTTK myślą już o

przyszłym sezonie. Wybra­
no 10 placów pod obozowi­
ska domków campingowych
— uwzględniając następu- |
jące kryteria: ładny krajo- I

brąz, bliskość wody, (wit) Ł

PCIM — wieś w powiecie myślenickim, otoczona malowniczy­
mi górami, pokrytymi lasami Iglastymi. Założona została na

podstawie przywileju Kazimierza Wielkiego w r. 1351. Na prze,
łomie XVI 1 XVII w. była tu siedziba silnego ruchu ariańskie-
go. Nauczycielem w tuli jszej szkole był Marian Radockl —

współtowarzysz Kostki Napierskiego; stracony razem a nim w

Krakowie. Na pcludniowo-w schód nich stokach góry Kotoń

znajduje się „Czartowski Kamień” (wysoki około 6,5 m) pod­
legający ochronie, podobnie jak stara lipa o wysokości około
27 m na prawym brzegu Raby.

PIESKOWA SKAŁA — zamek 1 osiedla w dolinie Prądnl.
ka (powiat olkuski). Zamek, obecnie całkowicie odnowiony, zo.

stal wzniesiony na miejscu drewnianego przez Kazimierza

W., następnie w XVI w. rozbudowany przez Szafrańców według
planów architekta włoskiego Mikołaja Castigltone. Po znisz­
czeniu przez Szwedów — odbudowany, przeszedł następnie dwa

p >żary. studnia na dziedzińcu zamkowym, wykuta jest w ska­
le i sięga dnem ponilcj poziomu Prądnika. Obok wzgórza zam.

kowego słynna Maczuga Herkulesa, w pobliżu któiej — mogiły
powstańców z 1863 r„ wśród nich rosyjskiego oficera Andrze-

ja Pctiebni, walczącego po stronie powstańców.

Mato sfown&
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Sklepy samoobsługowe —

to nie tylko chwilową
„moda” handlowców.

Jest to problem bardzo cie­
kawy i złożony równocześ­
nie. Wiadomo, że obroty w

sklepach typu „Sam” są z

reguły wyższe, niż w tak
zwanych sklepach normal­
nych. Najwięcej w Krako­
wie jest w tej chwili skle­
pów samoobsługowych spo­
żywczych. Istnieje bardzo
słuszny i uzasadniony pęd
do organizowania „Sa­
mów”. Ale...

Właśnie — to „ale” psuje
ogólny pozytywny obraz
handlu opierającego się
na placówkach „Sam-
owych”... Wydaje nam się.S
że jednak nie za wszel­
ką cenę należy przebudo­
wywać stare sklepy na „Sa­
my”. W głównej mierze je­
dnak trzeba unikać tego,
gdy lokal jest za mały.
Sklep samoobsługowy, pre-
selekcja — to przede wszy­
stkim swobodny wybór to­
waru przez kupującego.
Klient musi mieć ułatwio­
ny dostęp do półek, stoją,
ków, gdzie znajduje się tens
towar. A przecież wiado-1
mo, że w wielu „Samach” |
— tych za małych — nie­
możliwością jest dociśnięcie
się do kilograma cukru,
margaryny czy bochenka
Chleba. Niestety w takich
sklepach panuje wtedy za­
męt nieopisany — łatwiej
o nadużycia ze strony
klientów. Wniosek jest
chyba jasny, że sklepy pre­
selekcyjne muszą być prze­
stronne, że można je zakła­
dać tylko w lokalach, któ­
re — przy uwzględnieniu
ruchu klientów na danej
ulicy — zapewniają swobo­
dę poruszania się.

Dyżurni — czuwają
Wakacje, waikacje, Kraków

opustoszał, Ale nie wszyscy
wyjechali. Kto między innymi
został? Oto rozmowy telefoni­
czne.

Zakład Energetyczny — przy
aparacie dyżurny (od 11 lat)
dyspozycji ruchu — Jerzy Mi-
lita:

— Lato to okres przede
wszystkim burz. Stąd głów­
nie mamy awarie powodowa­
ne uderzeniami piorunów.
Chociaż trzeba powiedzieć, że
w tym sezonie wielkie burze,

„Zarobili**
93 tys. zł

PRACOWNICY POSZUKIWANI

miasta
do Sądu

Prokuratura dla
Krakowa skierowała
Wojewódzkiego akt oskarżenia
w sprawie Józefa Korczyka
spedytora WZGS „Samopomoc
Chłopska” i Henryka Kru­
czyńskiego — kasjera PKP w

Płaszowie.
Wymienionych oskarżono o

to. że wspólnie przywłaszczyli
sobie 93 tys. zł, ich przestęp­
cza działalność polegała na

tym, że Korczyk przedstawiał
czeki nielimitowe za rzekome
usługi świadczone przez. PKP
dla GS. Pieniądze, które wpły­
wały za te nieświadczone u-

sługi „wycofywał” z kasy
Kruczyński i następnie dzieli­
li się nimi, (g)

TECHNIKA BUDOWLANEGO obeznanego z

produkcją prefabrykatów, z dłuższą praktyką,
na stanowisko kontrolera technicznego — za­
trudni od zaraz Wytwórnia Podkładów Stru­
nobetonowych „Bogumiłowice” w Bogumilo-
wicach k. Tarnowa. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu.
2 INŻYNIERÓW budowlanych, posiadających
uprawnienia budowlane — przyjmą natych­
miast Sądeckie Zakłady Elektro - Węglowe
w Nowym Sączu, Al. Wolności 49, II p. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Organizacji Zatrudnie­
nia i Płac. Warunki płacy do omówienia na

miejscu wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemyślu Chemicznego. Mieszkania zapewnio­
ne. K-5974

Powiatowy Zarząd Kółek Rolniczych w Tar­
nowie, Plac Bema 3 — zatrudni natychmiast
TECHNIKA BUDOWLANEGO. — Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu.

T-36392

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ODLEWNI­
KÓW, INŻYNIERA MECHANIKA 1 INŻY­
NIERA BUDOWLANEGO — zatrudni Odlew­
nia Żeliwa „Węgierska Górka”, pow. Żywice.
Mieszkania zapewnione. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr Odlewni. K-6273

ELEKTRYKA z uprawnieniami i KOWALA —

przyjmie natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, Kierownictwo Ro­
bót K-8/61, Kraków, ul. Wojewódzka. — Kan­
dydaci zgłoszą się z dokumentami w Refera­
cie Zatrudnienia, Kierownictwa Robót w Kra-’
kowie, ul. Wojewódzka. Wynagrodzenie wg
stawek przewidzianych w budownictwie. i

Otoczony tłumem dzieci,
oryginalny turysta schodzi do

wody. Fot. W. Książek

Z sali sądowej
Wyrokiem Sądu Powiatowe­

go dla miasta Krakowa został
skazany w trybie przyspieszo­
nym na 4 miesiące aresztu
Wiesław Brojacz (ur. 1941,
zam. Poćłęże 53) za to, że

będąc w stanie nietrzeźwym
umyślnie wybił szybę wysta­
wową w Krakowie przy ul.
Długiej.

*

Wyrokiem tegoż Sądu został
skazany na 4 miesiące aresztu
i na 2000 zł grzywny Józef.
Kaczyński (ur. w 1938 r., zam,
w Krakowie ul. Wielicka 62)
za to, że będąc w stanie nie­
trzeźwym pobił obywateli przy
ul. Mazowieckiej.

*

Wyrokiem Sądu Powiato­
wego dla Nowej Huty został
skazany na 3 tygodnie aresztu
Stanisław Koczmur (ur. w

1917 r.. zam. w Nowej Hucie
D-31 blok 1/2) za to, że w sta­
nie nietrzeźwym pobił po twa­
rzy ob. A. M. oraz znieważył
wulgarnymi słowami bufetową
restauracji „Arkadia”. (Ki)

jaik na razie, szczęśliwie omi­
jają nasze miasto. Z powodu
wyjazdu znacznej części mie­
szkańców, przeciążeń na sie­
ci nie notujemy. W porówna­
niu do największego zużycia
prądu, które przypada na okres
listopad — grudzień, w okre­
sie wakacji zużycie energii e-

lektrycznej spada o około 30
proc.

Notujemy jedynie drobne
uszkodzenia — izolatory, u-

szkodzenia kabli. Dziś na

szczęście nie byliśmy wzywa­
ni jeszcze do awarii, ale na

przykład w niedzielę wyjeż­
dżaliśmy aż trzy razy. Oczy­
wiście personel stacji nie mo­
że być zmniejszony. Czynne
są dwa pogotowia, jedno dia
starych dzielnic Krakowa,
drugie dla . Huty. •

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów 1 Kanalizacji —

przy telefonie zast. kierowni­
ka sieci — Tadeusz Banaś:

— Niestety obecnie nie mo­
żemy notować mniejszego zu­
życia wody. Zresztą, gdy i tyl­
ko poprawia się pogoda — zu­
życie wody wzrasta. I tak w

ciągu kilku ostatnich dni było
bardzo wysokie. Ludzie kąpią
się, biorą zimne tusze, dużo
zużywa się wódy do napojów
chłodzących. Awarie, które
występują opanowujemy w

przeciągu kilku godzin. I dziś
np. w Dębnikach zgłoszono
nam pęknięcie rur ną ul. Ró­
żanej. Wyłączyliśmy wodę
tylko na 4 godziny. Druga a-

waria w dniu dzisiejszym, to

pęknięcie 100 mm rurociągu
przy ul. Augustiańskiej. Pra­
ce naprawcze zakończyliśmy
przed godziną 15. Poza tym
nasze ekipy prowadzą normal­
ne prace konserwacyjne ną

Z zagrożonych domków

wszystkich ulicach miasta.
Kontroluje się zawory ulicz­
ne i wentyle domowe.

Zakłady Gazownictwa Okrę­
gu Krakowskiego — uprzejma
telefonistka łączy nas. po ko­
lei ze wszystkimi działami,
ale nikogo już nie ma (jest po
godz. 16). Pogotowie właśnie
przed chwilą wyjechało na

codzienny objazd miasta
(sprawdzanie awarii gazów U-
chodzących). W końcu jednak
łapiemy dyżurnego’ — Stefa­
na Wojnickiego. Dowiadujemy
się, że poważnych awarii nie
zanotowano. Korzystając z

mniejszego nasilenia ruchu u-

licznego wymienia się obecnie
rury przy ul. Krakowskiej.
Prace zostaną zakończone do
15 bm. Zużycie gazu jest zna­
cznie mniejsze niż w poprze­
dnich miesiącach. Kiedy w zi­
mie notuje się aż do 180.000
metFÓw sześć., to obecnie m»w

ksimum 80.000. (w'k)

Na Mielonym
zynku

Na rynkach i straganach pomi­
dor y krajowe coraz częściej za- ■
stępują owoce z importu. Pomi­
dory bułgarskie już się defini­
tywnie kończą, wczoraj jeszcze
otrzymaliśmy jeden wagon. W

przyszłym tygodniu cena naszych
pomidorów winna ulec obnitżce.

Pomyślna wiadomość: brzoskwi­
nie od wczoraj kosztują j*uż 15 zł
za kg. Skończyły ,się natomiast
morele. Z Bułgarii otrzymaliśmy
w.ezoraj drugi wagon bułgarskiej
papryki. Około 15-go sierpnia w

sklepach pokażą się pierwsae ka­
wony.

N.a stoiskach przeważają osta­
tnio śliwki. Zieleń®, duża „.ulem”
od dzśt kosztuje już 3 zł za kg,
mirabelka —- 0żłząkg.ajaWika
jeszcze ciągle — 6 i 9 zł. Jarzyny
— w da-lszyrm ciągu tanieją: ziem­
niaki są obeonCe po 2 zł z-a kg,,
ogórki „kiszenia.ki” — 4.50 a ogó-r-

ki sałatowe —- 3złirekg. (k)

Nowe wystawy
plastyczne

12 MURARZY i 20 ROBOTNIKÓW BUDOW­
LANYCH z terenu Krakowa i powiatu kra­
kowskiego — przyjmą natychmiast do pracy
na terenie Krakowa P. P. Pracownie Konser­
wacji Zabytków — Kraków, ul. Miodowa 41.
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac, co­
dziennie od godz. 13 do 15. K-6231

na nowe osiedle

Ha nartach wodnych
z Krakowa do Warszawy
' W poniedziałek w godzinach
popołudniowych na plaży na

przeciw Wawelu tłumy krako­
wian otoczyły przygotowują­
cego się do- spływu Wisłą do
Warszawy p. Aleksandra Woź­
niaka. Zamierzał on bowiem
przepłynąć dystans blisko 500
km na specjalnie skonstruo­
wanych przez siebie nartach
wodnych. Różnią się one zna­
cznie od wyczynowych nart

wodnych, na których nasza

kadra zjazdowców trenuje na

Jeziorze Rożnowskim. Ich dłu­
gość wynosi 250 cm, z tyłu po­
siadają wygodne, rozkładane
krzeseiko, a do odpychania
służą dwa długie, z dużymi ta­
lerzykami, kije. Zdaniem p.
Woźniaka na nartach tych
można z prądem rzeki płynąć
z szybkością 7—10 km/godz.

Punktualnie o godz. 14 na­
stąpił start. Istotnie już po
kilkudziesięciu metrach można

było przekonać się, że nart}’
posuwają się znacznie szyb­
ciej od zwykłego kajaka. Ory­
ginalny turysta spodziewa się
dotrzeć do Warszawy w ciągu
7—10 dni. (wk)

Na zlecenie Skawińskiej Elektre-
wni — Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i Prze­
myślu kończy już budowę no­
wych 19 domków jednorodzin­
nych, do których już wkrótce

przeprowadzą się mieszkańcy kil­
kunastu chałupek obecnie poważ­
nie zagrożonych z winy... właśnie

skawińskiej Elektrowni.
Otóż w widiach kanału żeglu­

gowego a kanału doprowadzają­
cego do turbin elektrowni wodę
chłodniczą — urządzona została
hałda żużla, który jest tu składo­
wany przy użyciu metod hy­
draulicznych. Niestety woda z

hałdy zaczęła zagrażać wspom­
nianym kilkunastu chałupkom
mieszkańców Podborów.

Koszt każdego' i nowe budowa­
nych domków — wynosi ok. IM

tys. zł. Każda z zagrożonych o-

becnie rodzin otrzyma mieszka­
nie o łącznej powierzchni 75 ni
kwadrat. Dó nowego osiedla bu­
duje się także drogę i dopro­
wadza rurociągi dla wody. Pierw­
sze przeprowadzki są planowane
w ciągu najbliższych trzech mie­
sięcy. Nowe domki będą mogły
stać się własnością lokatorów —

po wpłaceniu przez nich różnicy
ceny starych domów, a kosztów

budowy nowych. Przewiduje się
dla lokatorów również poważne,
kwoty na długoterminowe pożycz­
ki. C. M.

KRÓCIUTKO
Ławki

ustawiono niedawno na

początkowym przystanku
autobusu kursującego to

stronę Skały Kmity. Ale
dlaczego w tym samym
czasie likwidowano ławki
przy pętli w Bronowicach,
skoro i tak było ich tam
mało?

Zadowoleni

są bronowiczanie z cho- '

dnika ułożonego wzdłuż ul.

Ojcowskiej. Krzywym o-

kiem jednak patrzą na nie.-
sprzątnięte sterty ziemi na

rogu ul. Ojcowskiej i Ra­
dzikowskiego.

Nowy kwietnik

na rondzie obok. Ośrod­
ka Badań Jądrowych zało­
żono z myślą o upiększe­
niu tego rejonu. Tymcza­
sem często widać tam... pa­
sące się krowy i gęsi.

Pomogła

TEATRY1

Chłopcy mieli dużo uciechy, znosząc narty nad Wisłę.
W. Książek

nasza notatka dotycząca
rozkładów jazdy ńa przy-

stankach autobusu linii ■
„113” kursującego na tra­
sie ul. Głowackiego — Bro-
nowice Wielkie.

Przystąpiono

ostatnio do : układania
chodnika wzdłuż ulicy Pia­
stowskiej.

Brak

ńetlenia ul. Radzikowskię-
Już następnego dnia za­

błysły tu uliczne żarówki.

Pierwsze zebranie
We wtorek 8 bm. odbyło «ię ze­

branie POP przy Prezydium DRN

Grzegórzki. Na zebranie zaproszo­
no również bezpartyjny aktyw
Rady. a także radnych członków

pa’. t:i.
żebranie było poświęcone ii«te-

r?f.GvVi€niu uchwał VHI Plenram
PZPR. Uchwały omówił szcze­

gółowo przewodniczący Prezydium
Dzielnicowej RN Grzegórzki
tnw. Stef-an Basa, zaś o wytycz-,
n\eh KD mówił sekretarz KO
PZPR tow. Edward Czech. Ryło
fo pierwsze zebranie poświęcone
tym zagadnieniom. Dalsze odbę­
dą się w najbliwzych dniach.

(i)

IM. SŁOWACKIEGO (sala Klu­
bu ZZK): „Łowcy głów” — godz.
19.1,5; MUZYCZNY: Księżniczka
Czardasza” —

. 19.15; GROTESKA:

,,Przyjaciel wesołego diabła” —

16, 19.15; pozostałe nieczynne.

EDGH
APOLLO: ,,Edward i Karoliną”

(kom. franc.', 18 lat) — 10, 1’2.15:

„Podrywacze” (franc., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. ISKIERKA: „M'a-
sto bez wody” (dram, woj., radź.
14 lat) — 17 .30, 19.45. KRAKUS:

,,Mein Kampi” (szwedzki, 16 lat)
— 15.45, 13, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: „Złoto Neapolu" (wł., 18 lat)
— 15.15, 17.45, 19.45. — SZTUKĄ:
„Maur z Wenecji — Otello”

(radź., 16 lat) — 10, 12.15; „Przed
nami zakręt” (radź., 12 lat) —

15.45, 18, 30.15. WANDA: „Okres
próbny” (radź., . 16 lat) — 10, 12.15;
„Ruda Julka” (franc., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:,.Gar­
soniera” (USA, 16 lat) — 15.30 . 18,
20.30. WÓLNOSC: „Anatomia mor­
derstwa” (USA, 18 lat) — 16, 19.30.
— WRZOS: „Tajemnica szyfru”
(rum., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
— DOM ŻOŁNIERZA: „Ostatnie
akordy (USA, 18 lat) — godzina
15.45. — KULTURA: ,,Dramat w

kosmosie” (radź., 14 lat) — 20.15.

MIKRO: „Kapelusz pana Anato­
la’’ (poi., 16 lat) — 17.30, 20. RO­
TUNDA: ,tNa tropie przemytni­
ków” (duński, 10 lat) — 17, 19.

TĘCZA: ,.Porte des Lilas” (fr., 16

1.)—T9.30. ZWIĄZKOWIEC: „Kata­
strofa” (weg., 16 lat) — 17, 19. ME­
LODIA: ,,Bitwa pod piramidami”
(radź., 12 lat) — godz. 16, 18,
20. KLEPARZ: „Rozstanie” (poi.
od 16 lat) — godzina 16, 18, 20.
MASKOTKA: ,,Prawo morza”

(bułg., 16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30,
WISŁA: „Tajemnicza pudernicz-
ka” (CSRS, 9 lat) — 16, 18, 20.

UCIECHA, ZUCH, CHEMIK —

nieczynne.
Kino letnie SYGNAŁ: „Winche­

ster 73” (USA, 12 lat) — 20.15.
Kino letnie CASSINO: „Podry­

wacze” (obycz. franc., 18 lal.) —

godz. 20.30 .

KINA W JSOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Champion” (USA, 16 1.)
— 15.45,,.18, 20.15. .AKTUALNOŚCI:
„Opowieść o Trpowie” (dokurn.,
bułg.) 16.15, 17.30; „Statek z dy­
namitem” (rum., 16 lat) — godz.

Krakowskie Towarzystwo
Przyjaciół Sztuk Pięknych na­
leży do instytucji, które na­
wet w tzw. sezonie ogórko­
wym prowadzą normalną
działalność. To też, zaraz po
zamknięciu wystawy sztuki
włoskiej, przygotowana jest w

salach Pałacu Sztuki (pl.
Szczepański 4) nowa ekspozy­
cja. Będzie nią Ogólnopolska
Wystawa . Grupy „Zachęta”.
Otwarcie wystawy, która
czynna będzie do końca bm.,
nastąpi w najbliższy piątek.

Z początkiem wrześnie rów­
nież w Pałacu Sztuki zobaczy­
my kolekcję malarstwa Danu­
ty Leszczyńskiej - Kluzowej,
kolekcję obrazów Marii Mar­
kowskiej oraz wystawę po­
śmiertną dzieł Bronisława O1-
szewskiegd.

Jeżeli chodzi o oddział
TPSP w Nowej Hucie (przy
al. Róż 3) to czynna jest tam

wystawa rysunków Lajosa
Wincze. Ów węgierski repor-
tażysta swoje prace pisarskie,
a to wrażenia z podróży po
Chinach, Albanii, NRD zilu­
strował rysunkami, ekspono­
wanymi obecnie w Nowej Hu­
cie. Obok nich na wystawie
znajdują się również rysunki
z Krakowa.

W oddziale
eksponowane
bufgarskiego
Iwanowa,
kompozycji
wykonanych węglem.

Pod koniec bm. w lokalu
TPSP przy al. Róż otwarta
zostanie wystawa obra­
zów malarzy warszawskich
z XIX w, Wystawione prace
zostały zebrane przez Muzeum
Narodowe w stolicy, (s)

nbwohurskiem
są także prace
artysty Wasila

Jest to kolekcja
przestrzennych,

19.15. ŚWIATOWID: „Pożegnanie
r bronią” (USA, 18 lat) — godz.
16, 19.30. Mała sala .ŚWIATOWI­
DA: „Rekiny finansjery” (franc.,
od 16 lat) — godzina 17, 19. —

AKTUALNOŚCI — letnie: .„Boha­
terowie są zmęczeni” (fr., 18 lat)
20.30 . KOLOROWE — nieczynne
przez cały sierpień.

SYRENA — letnie: „Wakacje z

Moniką” (szw.t 18 lat) — 20.15.
SFINKS: „Normandia — Niemen’’

(radz. -fr., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
BALLADYNA: „Melduję posłusz­

nie” (C£RS, od 16

godz. 19.30 . SYGNAŁ

„Proszę za mną” (fr.,
godz. 20.15.

SKAWINA. Junak:

włóczęga”.
WIELICZKA. Górnik:

Yumy”.

lat) —

(letnie):
16 lat) —

Dietla 72, Rynek
bicz 7, Długa 88,
Pstrowskiego 27,
Rutkowskiego 2.

Główny 45. Lu-
Kościuszki 18,

Nowa Huta —

DYŻURY
Ko-pernikaINTERNISTYCZNY:

CHIRURGICZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika

NEURO" Or-ICZŃY: Bofanir’-

3, LARYNGOLOGICZNY: Ko-

15;
40,
38,
na

pernika 23.

Dyżury biegunkowe dla dzieci
ul. Strzelecka 2, godz. 14—8,
tylko ze skierowaniami z Przy­
chodni.

TELEWIZJA"
Godz. 18.10: Teatrzyk dla przed­

szkolaków — „Jak zajączek wołał
nie iść do przedszkola”. — 13.40:

„Klub Myszki Miki”. 19.30: Dzien­
nik telewizyjny. 20^00: Program
publicystyczny. 20.35: „Drzewko
mądrości” — teleturniej. — 21.05:

„Aktorka księcia pana” — film

fabularny produkcji radzieckiej
dozwolony od lat 16.

NASzQVnOptyK
^PRZEWIDUJE

Europę środkową obejmuje u-

kład wyżowy z centrum nad Pol­
ską. Nad Anglią nowo utworzony
układ , niżowy pogłębia się, obej­
mując stopniowo Europę zachod­
nią.

Po rannych zamgleniach w cią­
gu dnia stopniowe rozpogodzenia.
Temperatura dniem ód 20 do 28
st. Nocą od 10 do 15 st. Wysoko
w górach od 14 st. dniem do 8 st.

nocą. Wiatry początkowo słabe
zmienne, głównie z kierunków

wschodnich, przechodzące w cią­
gu dnis na południowe.

Temperatura (8. VIII. godz. 6
i 12 w nawiasach): Kraków 16

(M), Tarnów 18 (24), Muszyna 18

(25), Nowy Sącz 19 (26), Rabka 16

(35), Zakopane 16 (23), Kasprowy
Wierch 11 (14), Hala Gąsienicowa
12 (19) st.

MALARZY, MURARZY, TYNKARZY, PAR-
KIECIARZY, SZKLARZY, LASTRIKARZY,
KSYLOLICIARZY, ROBOTNIKÓW N1EKWA-
LIFIKOWANYCH, OPERATORÓW KOPA­
REK — z uprawnieniami, OPERATORÓW'
sprzętu średniego, z uprawnieniami — oraz

ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH — zatrudni
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane w Krakowie, ul. Rydla 31. Warun­
ki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. K-6239

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW 1 KON­
STRUKTORÓW, MECHANIKÓW, ELEKTRY­
KÓW i ENERGETYKÓW — przyjmie natych­
miast do pracy Huta im. Lenina. — Wymaga­
ne wykształcenie wyższe lub średnie technicz­
ne oraz kilkuletnia praktyka zawodowa. — O
przyjęcie mogą się również ubiegać absolwen­
ci ’

wyższych i średnich uczelni technicznych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Huty im.
Lenina — Centrum Administracyjne, budynek
Z, pokój 20. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. K-6088

ROBOTNIKÓW do robót melioracyjnych każ­
dą ilość — zatrudni na budowach Rejonowe
Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych w

Sulechowie, ul. Przemysłowa 15, wojew. zie­
lonogórskie. — Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. — Kwa­
tery zapewnione. — Stołówka na miejscu.

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWAŃYCH,
BRUKARZY oraz CIEŚLI — zatrudni na bu­
dowach w Krakowie i Zakopanem — Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Krakowie. — Wynagrodzenie według.
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1
Płacy KPRI — Kraków, ul. Przy Rondzie 18
i Kierownictwo .Grupy Robót KPRI Nr 12 w

Zakopanem, ul. Kościuszki 1. K-6250

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w

Krakowie — zatrudni wyłącznie z terenu
miasta Krakowa MĘŻCZYZN w wieku po-'
wyżej lat 18 jako konduktorów, powyżej lat 21’

1 jako motorowych, KOBIETY w wieku powyżej’
lat 18 jako konduktorki z możliwością zatrud­
nienia na pół etatu, ponadto KIEROWCÓW t
I i II kategorią prawa jazdy, MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, ELEKTRYKÓW SA­
MOCHODOWYCH. 1 LAKIERNIKA, 2 RO­
BOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH do wyda­
wania benzyny, 2 STRUGACZY, 1 SPAWA­
CZA oraz 10 KANDYDATÓW do nauki zawo­
du ślusarskiego w wieku od 14 do 17 lat. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy.
Zgłoszenia z podaniem, życiorysem i załączni­
kami, kierować należy do Działu Kadr MPK
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca 13.

Zguby
PAZDAN Stanisław, zam,
Kraików, 18 Stycznia 6,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia I klasy Szikoły Me-
talowo-Elektr. w Krako­
wie. g-35464

Me tylko dla urlopowiczów

sierpień może być atrakcyjny

Wygrana SOObOOO Zł

sprawi przyjemność każdemu

Warto spróbować szczęścia
w KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEI

s

B
B
3

■

B
M■
■
a
a
8
a

B

a

a

M
M
H

■

)

B

K-622?

DANOWSKA Stanisław#,
Kraków, Wrzesińslca s -r

zgubiła legitymację «łu.$-
bową nr 28 uprawniająca
do 50*/e zniżki kolejową^
wydaną przez Pr<jŁ
Dzielnicowej Rady Na-rę>
dowej Stare Miasto. Inapj.
Oświaty. g-355Bt

PAJOR Irena, zamieszka­
ła Brzesko, ul. Asnyka ,3,
zgubiła dyplom ukończa7
nia Szkoły Asystentów
Pielęgniarstwa nr 25 S-

wydany przez Dyrekcją
Szkoły Asystentek Pie­
lęgniarstwa Rabka.

P-38MŚ

WÓJCIK Józef,
Kraków 33 bl. 8/9, zgubił
świadectwo ukoAo&enjjt
VII kl. fizkoły podstawa*
wej oraz świadectwo u*
kończenia Zasado. Szkoły
Górniczej w Sierszy
dnej koło Trzebini.

BRZYS Tadeusz, zamiesz­
kały Siedlisiowice, pow.
Dąbrową Tarnowską
zgubił bilet miesięczny
nr SI07 i 9108, wydany
przez MPK w Tarnowie;

Kopalnia Węgla Kamiennego „JANKOWIGE"
w Boguszowicach, pow. Rybnik, woj. Katowice

=r=

przyjmie do pracy dołowej mężczyzn
w wieku od 18 do 45 lat, posiadających kwalifikacje

górników, młodszych górników i ładowaczy

PODEJMUJĄCY PRACĘ W KOPALNI OTRZYMUJĘ:

1

2
3

5

6

7

Wynagrodzenie za pracę wg postanowień zbiorowego ukła­
du pracy w przemyśle węglowym.
Zakwaterowanie w Domach Górnika.

Kredytowane wyżywienie w stołówkach D. G. przez okres

jednego miesiąca z tym, że należność potrącana będzie w

5 ratach miesięcznych. 1

Zamieszkali w Domach Górnika mogą korzystać miesięcz­
nie z 1-dniowego bezpłatnego zwolnienia na wyjazd do

rodziny, przy czym otrzymują zwrot kosztów podróży we­
dług taryfy ulgowej PKP.

Zamieszkałym w Domach Górnika gwarantuje się dodatek
za rozłąkę.
Żonaci i żywiciele rodzin otrzymują przydział 6 fon węgla
rocznie w naturze, zaś za 2 tony węgla ekwiwalent w go­
tówce,
miejsca zamieszkania swych rodzin.

Po 12 miesiącach zatrudnienia gwarantuje się specjalne wy-<
nagrodzenie kwartalne z Kariy Górnika.

Komplet odzieży roboczej

przy czym węgiel w naturze mogą przekazać do

odpłatnie.

Robotnicy niewykwalifikowani, którzy po raz pierwszy podej”.
mują pracę dołową v/ kopalni otrzyr

przywilejów dodati-

a) dodatek stabilizacyjny w wysokości
okres jednego roku,

b) komplet odzieży roboczej, o której
płatnie,

c) premie w wysokości 400 zł, po 6

oraz 800 zł po roku pracy.

8

nu ją oprócz powyższycK
:c>\vO:

200 zł miesięcznie przeZ

mowa w pkcie 8 bez-*

mieś. nienagannej pracy

REFLEKTUJĄCY NA PODJĘCIE PRACY WINIEN POSIADAĆ;

1

2

3

4

5

Dowód osobisty z okresowym wymeldowaniem,
Książeczkę wojskową lub zaświadczenie rejestracji wojsko­
wej ze skreśleniem z ewidencji wojskowej,
Świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej,
Zwolnienie z pracy lub zaświadczenie o niezatrudnieniu za­
robkowym z prez. rady narodowej,
Legitymację ubezpieczeniową.
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